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Obywatele, Obywatelki! 


W dniu 26 listopada 1933 r. pójdzie- 
cie do urn wyborczych, by zadecydo- 
wać na dłuższy okres czasu wolą Swo- 
ją i rozumem o losach naszego samorzą- 
du miejskiego. 


Należy zdobyć pokrycie na zaspoko- 
jenie niezbędnych działów życia komu- 
nalnego przez oszczędną gospodarkę, 
przez ograniczenie kosztów administra- 
cyjnych, a przedewszystkim przez zwię- 
kszenie kontroli gospodarki miejskiej by 
żaden grosz nie został zmarnowany. 


Liczne grupy, stowarzyszenia i orga- 
nizacje, stojąc na stanowisku, że obecne 
położenie Polski wymaga wyzbycia się 
egoizmu klasowego i grupowego i za- 
pomnienia o różnicach, które je dzieliły 
oraz uznając powyższe hasła, jako pod- 
stawę niezbędnego porozumienia dla 
wprowadzenia do samorządu istotnie 
rzeczowej pracy i prawdziwie obywatel- 
skiego ducha złączyły się, tworząc Na- 
rodowy Blok Gospodarczy. 


ldziemy do wyborów z wspólną listą, 
wzywając tych, którzy doceniają wagę 
i znaczenie pracy samorządowej i któ- 


rym nie jest obojętna przyszłość Polski, | 


| 


by poparli nasze wysiłki. 


Pamiętajmy bowiem, że idą nowe i 
trudne czasy. Naród nasz będzie musiał 
zmobilizować wszystkie swoje „siły, by 
w wyścigu pracy dotrzymać kroku in- 
nym narodom. 


ŻYJEMY WCHWILI DZIEJOWEJ, 
DECYDUJĄCEJ © PRZYSZŁOŚCI 


POLSKI, w chwili, która wymaga zgod- 


nego, karnego i mocnego skupienia się 
wszystkich obywateli-patrjotów, w cza» 


sach, w których każdy wysiłek musi być 
celowy, każda dziedzina życia publicz- 
nego — uporządkowana. 


ji 


Ziemia Pomorska umiała w przesz- 


łości działać społem. Będzia też umia-|bezrobocie. Liczne rzesze mieszkańców 
ła i dziś złączyć się w:twardy mur w naszych miast i miasteczek, pozbawione 


imię dobra publicznego. 


pracy, znalazły się w ostatecznej nędzy. 
Bezrobocie — największa współczesna 


Samorząd w ubiegłych latach dał klęska społeczna — zwalczane jest w 


wiele gorszących przykładów szkodliwe- 
go dla swej gospodarki nastawienia par- 


tyjno-politycznego. To też naczelnem 
hasłem tych, którzy pragną uzdrowienia 
gospodarki samorządowej, winno być 
odpartyjnienie samorządu i usunięcie 
zeń czynnika walki politycznej. 


MUSIMY ZROZUMIEĆ, ŻE SAMO- 
RZĄD TO DALSZY CIĄG DZIAŁAL- 


NOŚCI PAŃSTWA. Samorząd zastępu- 
je, wyręcza i uzupełnia Państwo, w za- 
kresie zaspakajania zbiorowych potrzeb 
ludności i dlatego niezbędne jest harmo- 
nijne współdziałanie organów samorzą- 
dowych z władzami państwowemi. 


Stąd też płynie postułat lojalnego 
stosunku organów samorządowych do 
władzy państwoej. 


Kryzys gospodarczy ostatnich lat, 
szalejący na całym świecie, zaciążył 
straszliwie także na ludności naszego 
Państwa, nie oszczędzając Pomorza. 
Najgroźniejszym objawem kryzysu jest 
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Antochewicz Paweł, Baranowska M, 
Bardyanowa, Bełza Michał, Beszczyński Jó- 
zef, Bortowski, Brzeziński, Brzostowiczowa, 
K. Cander, Cwinarowiczowa, Chorzępa Wa- 


| wrzyniec, Czerniakowa, Czerwiński Fr. 


| Czerwiński Aleksander, Dąbrowski, Dąbro- 
'wski Leon, Dąbrowski Feliks, Dylewicz Ka- 


zimierz, Domagała Wład., Fichberger Fran- 
ciszek, Flis Antoni, Garczyński Józef, Ga- 
szyński Z, Górska Z., Góralska Zofja, Gra- 
bowski Bronisław, Gwizdalski Hubert, Hap- 
kowa, Hapka, Jankiewicz J., Janowski Ber- 


‚nard, Jaźwiecka Stefanja, Jezierski Miecz., 


Kamiński Jan, Kątna M. Kirszke Maksy- 
miljan, Kiełbowicz Walenty,  Klimaszka 
Wanda, Knebloch Fr., Konsik R, Kornac- 


nisław, Pilarski L. jr. 


miarę sił i środków przez Państwo, któ- 
re w tej walce nie powinno być osamot- 
nione. Współdziałać winno całe społe- 
czeństwo, a przedewszystkiem samorząd 
i to zarówno ze względów moralnych jak 
i gospodarczych. Dostarczenie bowiem 
pracy głodującym masom wpływa rów- 


nocześnie na ożywienie handlu, rzemio- 


sła i wszystkich dziedzin życia gospo- 
darczego oraz podnosi stopę życiową 
całej ludności. Zwalczanie tedy bezro- 
bocia i opieka nad bezrobotnymi — to 
jedno z najgłówniejszych współczesnych 
zadań samorządu miejskiego, leżących 
w interesie nietylko klasy robotniczej, 
ale wszystkich warstw społecznych. 


Kryzys zmniejszył niepomiernie do- 
chody miast i spowodował znaczne okro- 
jenie budżetów miejskich. Jednak mi- 
mo uszczupłenia budżetu miejskiego nie 
może, nie powinna doznać uszczerbku 
opieka społeczna, ani zdrowie publiczne, 
ani szkolnictwo miejskie. 


Przez głosowanie Swoje wypowie- 
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ka K, Knca Franciszek, Kurzyński 
Ledwochowska, 


Józef, 
Lemkowa, Leszkowska Z., 
Lewandowski Wincenty, Lontkowski Aleks., 
Lubomski, Ługiewiczowa, Łukiewska J, Et- 
kiewski Stan, Madeja Bronisław, Maniszew- 
ski Dr, Marciniak, Markowska H., Mar- 
kowski Tadeusz, Markuszewski Wojciech, 
Matuszkiewicz W. Merkowa, Michalski 
Tadensz, Nadolny Jan, Nałęcz Jan, Nie- 
dzielski Jan, Nizwantowski Andrzej, Noryś- 
kiewiez, Nowak Stanisław, Nowakowski 
Józef, Ołtuszewską M., Oltuszewski M. 
Ostrowski Aleksy, Otto Władysław, Pardu- 
ła J, Pawlaczyk Stefan, Pernal Marjan, 
Piasecki Józef, Piela Michał, Piesowicz Sta- 
Piskor 


codziennie od godz. 4- 9w 


Piotrowski, 


listy wyborców 


Sprawdź natychmiast cz 
Jeżeli nie jesteś wpisan 


cie się, jakie zadanie ma spełnić samo- 
rząd wobec szerokich mas ludności, ugi- 
nających się pod ciężarem kryzysu, jæ- 
ka ma być rola jego w naszem życniu 
społecznem i narodowem, — bo samo- 
rząd terytorjalny, powołany do zaspo- 
kojenia zbiorowych potrzeb ogółu oby- 
wateli i do gruntowania jego pomyślno- 
ści, winien być zarazem szkołą życia 
zbiorowego zaprawiającą do bezintere" 
sownej pracy publicznej, do wyzbycia 
się egoizmu grupowego i klasowego na 
rzecz wspólnego dobra. 

Zadań tych samorząd nie spełni, gdy 
będzie terenem rozgrywek partyjnych, 
żerowiskiem politycznych porachunków. 
Działalność i przykład WIELKIEGO 
BUDOWNICZEGO POLSKI I WY- 
CHOWAWCY NARODU JÓZEFA 
PIŁSUDSKIEGO, dokonuje od szeregu 
lat powolnej, ale i stałej przemiany w 
psychice narodowej, usuwając z niej 
pierwiastki rozkładowe, stwarzając zdro- 
we warunki do zgodnego, 


działania dla dobra Polski. 


zbiorowego 


Adam, Pokorowski Kazimierz, Racki Fran- 
ciszek, Reich Władysław, Rzeczewski Win- 


centy, Sarnowski Marjan, Sawicki Alek- 
sander, Sarnowski, Sarniewicz, Schneider 
Gustaw, Skwierz Ignacy, Sokołowski, Sopo- 
liński Mikołaj, Szczukowa Julja, Szczuka 
Bolesław, Szczuka Alfons, Szczuka Maury- 
cy, Szkarłat Piotr, Stańczewski Br., Szy- 
mański Fr. Szymecki, Szubert, Topolewski 
Jan, Trałka Fr. Tusz J., Tuszowa Stanisła- 
wa, Wachowiak Zbigniew, Wacławski Jul- 
jan, Wesołowski, Weissówna Jadwiga, Wiś 
niewska Leokadja, Zalewska, Zalewski Wła- 
dysław, Zarębski, Zglinicki Antoni, Zienkie- 
wiczowa Jadwiga. 
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yłożone są 


y jesteś wpisany na listę wyborców 
v. złóż protest do Głównej Komisji! 
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Co daje Państwu organizacja Program radjowy 
Młodzieży Polskiej? 


PUBLIKUJEMY PONIŻEJ ARTYKUŁ NADESŁANY NAM PRZEZ SEKRETARZA GENERALNEGO S. M. P. 
WIELEBN. KSIĘDZA ŻYNDĘ Z OKAZJI „ŚWIĘTA MŁODZIEŻY“. 


Praca nad młodzieżą powinna być 
prowadzona w faki sposób, jak jest 
prowadzona w Stowarzyszeniach Mło- 
dzieży Polskiej, 


IGNACY MOŚCICKI (1928 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej. 


Rozważanie z okazji „Święta Młodzieży” 


Padliśmy życiem na dziejowy prze- 
łom ogólno-europejski, — a co nas naj- 
więcej przenikać powinno — na nie- 
śmiertelny przełom w istnieniu naszego 
Narodu, na świt, co trysnął z ponure- 
go dziejów hurag. i oblał zórz czerwie 
nią i złotem ducha narodu, — na orkan, 
co poniósł w gruz ciemięzców i wrogów 
naszych, odwalił kamień grobowy i wy- 
wiódł polski naród na jawę wolności. — 

Doczekaliśmy się, — my szczęśliwi, 
— wyśnionej, wymodlonej wnętrzem 
serca boleściwym szeptem ust, zdoby- 
wanej krwią i męką i życia potęgą — 
chwili politycznego wskrzeszenia Polski. 
Mamy własną, wolną, samoistną Ojczy- 
znę, państwo swoje, swojskie, rodzime, 
własne, nasze! 


Ale w zmartwychwstałej Polsce 
trzeba nam ludzi zmartwychwstańców, 
to też polityczne odrodzenie narodu mu- 
si iść równocześnie i to w jednej linji z 
odrodzeniem duszy narodowej. Inaczej, 
każda doba politycznej niezawisłości 
nieść będzie w swej piersi tragizm i gro- 
zę obniżania się duchowych wartości w 
narodzie, — zarodek opadu moralnych 
wyżyn życia duszy polskiej — niebez- 
pieczeństwo iku ideowej twórczości 
narodu, — klątwę rozstroju życiowego 
jednostek i mas, a wreszcie zapowiedź 
upadku ducha narodowego. 


Odbudowa gospodarcza Polski, — 
polityczna budowa państwowości pol- 
skiej, — społeczna przebudowa narodu 
polskiego musi się dokonywać równo- 
cześnie i co najmn. równorzędnie z bv 
dową i rozbudową. ducha młodych poko- 
leń polskich, z pracą wychowawczą No- 
wej Polski, a więc z budową duszy Mło- 
dej Polski, zatem z robotą i walką o Ju- 
tro naszej Ojczyzny, co miał na myśli 
Mickiewicz, gdy nawoływał do polepsze- 
nia dusz naszych, a przez to do umoc- 
nienia granic naszego Państwa i więzi 
społecznych, łączących jego obywateli. 


Dlatego to tak ważnemi są w dzisiej- 
szej dobie Polski zagadnienia wycho- 
wawcze i dlatego tak doniosłą i przeło- 
mową jest, — winna być i musi być ro- 
bota wychowawcza. 

Czy Stowarzyszenia Młodzieży Pol- 
skiej spełniają pod tym względem swo- 
je zadania 

Ideologia ich i piękna praca są już 
po części naszym Czytelnikom znane. 

ystarczy przeto, jeśli powiemy w 
najbardziej syntetycznym skrócie, że 


jest to szeroko już dziś rozgałęziona or- 


szczególnych do ogółu, poskramianie 


ganizacja, prowadząca poważną pracę |własnych osobistych pretensyj na rzecz 
urabiania i wychowywania obywatela i|cy i zasługi, każdej rzeczywistej warto- 


człowieka w Polsce 


najwyższych moralnych wartości ducho- |ściwego stosunku 


drogą rozwijania |ści umysłowej i moralnej, poczucie wła- 


jednostki i warstw po- 


wych, drogą hartowania cnót duchowych prawdziwego dobra ogólnego. 


Święty Stanisław 


zbliżania młodego pokolenia do idea- 
łów katolickich i państwowych. 

Krótko możemy tu tylko wspomnieć, 
jakiemi sposobami oddziaływuje ona na 
młodzież. 

Już wstępując do Stowarzyszenia — 
musi każdy członek złożyć przyrzecze- 
nie, że stosować się będzie do obowiązu- 
jących ustaw, regulaminów i przep. 
Musi więc zaznajomić się dobrze z temi 
ustawami, a potem w życiu organiza- 
cyjnem tak postępować, by im nie u- 
chybiać, W ten sposób już rychło wy- 
rabia sobie młodzież wielką zaletę o- 
bywateli: poszanowanie dla ustaw, 
prawa i porządku. 

Również znaczenie wychowawcze 
posiada obowiązek płacenia składek 
członkowskich, dobrowolnie przyjęty na 
siebie, Szeroko zastosowany w Stowa- 
rzyszeniach samorząd, powierzenie tro- 
ski o Stowarzyszenie samej młodzieży, 
przyzwyczaja ją do samodzielności, — 
zdolności zaradzenia sobie w życiu, u- 
czy myśleć i przewidywać, — wyrabia 
poczucie społeczne, solidarność, energję 
znaczenia jest: Służba Matce Polsce. 
życiową i poczucie odpowiedzialności 
za swoje czyny. 


Dobre otoczenie, opieka starszych, 
życzliwych osób i przytem koleżeńskie, 
prawie rodzinne współżycie druhów, re- 
krutujących się ze wszystkich warstw 
społeczeństwa, tępi w stowarzyszonych 
wielkie ciasne zaskorupienie się we wła- 
snej klasie, wszelką wyłączność intere- 
sów i uroszczeń klasowych i stanowych, 
wszelką nienawiść i walkę klasową i 
wyrabia zmysł społeczny, a więc szacu- 
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LACO 


ostka — patron Młodzieży Polskiej 


Podobne cele wychowawcze ma rów- 
nież oświata na zewnątrz promieniejące 
ośrodki kulturalne. 

Prowadząc pod swemi sztandarami 
wysoki procent młodzieży rolniczej, o- 
bjęły Stowarzyszenia swoją działalno- 
ścią także oświatę rolną, prowadząc ją 
przy fachowej pomocy Pomorskiej Izby 
Rolniczej. 

Również w tej dziedzinie wysunęły 
one na czoło zadanie zawodowo-wycho- 
wawcze, stosując metodę samokształce- 
nia się. Głównym celem konkursów jest 
bowiem wzbudzenie zamiłowania do za- 
wodu rolniczego i przyzwyczajenie do 
systematycznej i wydatnej pracy. 

Zaprawianie członków do czynnego 
patrjotyzmu, w szczególności zaś poczu- 
cia państwowego, wyrażającego się w 
gotowości ponoszenia wszelkich ofiar w 
obronie Państwa i wyrabiania hartu 
woli, obowiązkowości i karności ma 
miejsce w kółkach W. F. i różnych kur- 
sach P. W. 

Tak więc wychowanie w SMP, wy- 
liczające wszelką politykę, obejmuje 
całego człowieka, jego rozum, wolę, 
serce, wyobraźnię, temperament i siły 
fizyczne, słowem: wszystkie jego władze 
psychiczne, i to harmonijne w odniesie- 
niu do jego zadań i przeznaczeń, praw 
i obowiązków, nakazań i wymagań życia 
jednostkowego i zbiorowego i daje naj- 
lepsze warunki, w których szlachetne 
ziarno, posiane w ałodych duszach. 
zapowiada zdrowe owoce. 

To też w dniu „Święta Młodzieży” z 
dumą i nadzieją patrzeć będziemy na 
te karne szeregi, których piękną tajem- 
nicą liter S. M. P. obok ich właściwego 


nek każdego stanu i zawodu, każdej pra- | znaczenia jest: Służba Matce Polsce. 


IV. Wszechświatowy Zit Hirearzy 
w Goedelloe 


Teraz tutaj, mamy inny symbol, Ka- 
żdy z was nosi odznakę węgierskiego 
Białego Jelenia, Chciałbym, abyście za- 
chowali tą odznakę, gdy stąd odejdzie- 
cie i pamiętali, że podobnie, jak Złota 
Strzała, tak i ta odznaka posiada dla 
was swoje znaczenie, 

, Owi przedhistoryczni myśliwi wę- 
śierscy ścigali tego cudownego jelenia, 
nie aby go zabić, lecz ponieważ wiódł on 
ich w radość poszukiwania nowych szla- 
ków, oraz nieprzeżywanych dotąd przy- 
gód i w ten sposób doprowadził ich do| 
szczęścia. W 
Jelenia za dobtego ducha skautingu. Ska- 
cze on naprzód i w górę, symbolizując 
w ten sposób, że powinniście iść zaw- 
sze naprzód i w górę przeskakując wszel- 
kie przeciwności, wychodząc przygodom 


naprzeciw w swem czynnem dążeniu do 
wyższych zadań skautingu, zadań, któ- 
re przynoszą szczęście. 


Zadaniami temi są: spełnianie całem 
sercem swego obowiązku względem Bo- 
ga, swego kraju, oraz swoich bliźnich, 
przez spełnianie prawa skautowego. W 
ten sposób każdy z was pomoże do zisz- 
czenia się Królestwa Bożego na ziemi, 
mianowicie zapanowania Pokoju i Do- 
brej Woli między ludźmi, 


Dlatego opuszczając was, 


uczynić wszystko, co w waszej 

w celu zaprzyjaźnienia się wszystkich 

i aby pokój zapanował na świecie"? 
ego samego dnia rano po nabo- 


ju nasza wyprawa kolarzy. Po złożeniu 
raportu przez kierownika wyprawy dha 
Węgrzyckiego p. Woj, Grażyńskiemu, 
dh. Węgrzycki wręczył Przew. Z. H, P. 
cenne pamiątki otrzymane w drodze od 
skautów czeskich i węgierskich, w po- 
staci staroświeckiej ozdobnej szkatułki 
i proporczyka. Wyprawę kolarską żeg- 
naliśmy przy dźwiękach marsza. 


Dnia 10 sierpnia bawił w polskim 
obozie Regent Horthy, witany u wejścia 
do obozu przez Komendę Wyprawy z 
Przewodniczącym Z. H. P. p. Wojewo- 
dą Dr. Grażyńskim na czele. Po odegra- 
niu przez polską orkiestrę hymnu wę- 
gierskiego Regent Horthy przeszedł 


sb á : zadaję przed frontem drużyn. Regent żon 
możecie uważać Białego |wam następujące pytanie? Czy chcecie F wiedził cały obóz polski, Kderakójąc 
mocy, |się żywo jego urządzeniami. Przy poże- 


śnaniu reprezentacja harcerzy złożyła 
Regentowi upominek w postaci piękne- 
go albumu malarstwa polskiego. Opusz- 


żeństwie wyruszyła z powrotem do kra- |czającego obóz polski Regenta pożegna- 


SOBOTA, 18. 11. 53. 

7,00 Audycja poranna. 12,05 Ork. jazzo- 
wa Wiesława Wilkosza. 16,40 Lekcja języka 
francusk. (kurs średni). 16,55 Duety operowe 
1715 Recital organowy ze Lwowa. 


z płyt. 
18,00 Odczyt. 


17,50 Wiadomości ogrodnicze. 
Ę Muzyka z płyt, 18,55 Kornel Ujejski: 
„Maraton“ (poemat w skróc.). 19,15 Dziennik 
wieczorny. 19,50 Audycja z okazji święta na- 
rodowego łotewskiego: a) przemówienie i 
hymny, b) koncert, 21,00 Skrzynka pocztowa 
techniczna. 21,15 Koncert Chopinowski. 22,00 
Odczyt w jęz. franc. pt. „15-lecie Odrodzenia 
Polski". 22.15 Wiadomości sportowe. 22,25 
Muzyka taneczna. 


NIEDZIELA, 19. 11. 35. 


9,00 Audycja poranna. 10,00 Transmisja 
nabożeństwa ze Lwowa. 11,45 Muzyka reli- 
gijna. 12,15 Poranek muzyczny, 13,00—13,12 
Pogadanka dla sfer pracujących. 14,00 Pra- 
ce nad uprawą ustroju rolnego. 14,15 Prze- 
gląd rynków produktów roln. 14,25$Krokiem 
tanecznym przez Polskę — reportaż ze Liwo- 
wa. 15,00 Znaczenie prac Państw. Instytu- 
tu Nauk. Gosp. Wiejsk. dla rolnictwa prak- 
tycznego. 15,20 Koncert orkiestry ludowej 
A. Stromberga. 16,00 Program dla dzieci i 
młodzieży: a) pogawędka pt. „Jak najwyżej” 
b) muzyka na ksylofonie, c) „Historja o na- 
leśniku* bajka norweska. 16,50 Kwadrans 
sławnych artystów. 16,45 „Piesswyga” z po- 
wieści p. t „As“ 17,45 Pogadanka p. Alek- 
sandry Piłsudskiej. 17,15 Koncert polskiej 
muzyki ludowo-artystycznej. 18,00 Słucho- 
wisko z Wilna pt. „Romans Eskimoski”. 18,45 
„Sylwety akademików literatury". 19,30 
Radjotygodnik dla młodzieży „Co się dzie- 
je na świecie”. 19.45 Życie artystyczne sto- 
licy. 19,50 Muzyka lekka. 2050 Dziennik 
wieczorny. 21,00 Odczyt aktualny. 21,15 „Na 
wesołej lwowskiej fali“. 22,15 Wiadomości 
sportowe ze wszystkich rozgłośni R. P. 
22,25 Muzyka taneczna z kabaretu „Femi- 


PONIEDZIAŁEK, 20. 11. 35. 


7,00 Audycja poranna. 11,57 Sygnał cza- 
su. Hejnał. Muzyka popularna. Dziennik 
południowy. Wiadomości meteorologiczne. 
1555 Zespół salonowy Banaszewskiego. 16,40 
Lekcja języka francuskiego — (kurs ele- 
mentarny). 16,55 Koncert kameralny z cyklu 
„Muzyka różnych narodowości". 1750 
„Skrzynka pocztowo-rolnicza*. 18,00 Od- 
czyt „Polska odrodzona wobec swych zadań 
dziejowych”. 18,20 Audycja żołnierska. 18,45 
„Sylwety akademików literatury". 19,25 
„Nieznany list Chopina". 19,40 Wiadomości 
sportowe. 19,47 Dzienpik wieczorny. 20,00 
„Kraina śmiechu“ — operetka Fr. Lehara. 
W przerwie „W pogoni za słońcem“ felje- 
ton. 22,15 Muzyka taneczna z dancingu „O- 
aza“, ` 
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Lapis sie do LOPP 


liśmy okrzykami: „Eljen Magyar Or- 
szag! Niech żyją Węgry"! 


Dnia 11 sierpnia Polska Wyprawa u- 
dała się do Budapesztu, W Budapeszcie 
udaliśmy się przed pomnik Kossutha — 
bohatera — Węgier — i tu przy dźwię- 
kach hymnu węgierskiego Naczelnik 
Harcerzy dh. Olbromski złożył wieniec 
z szarłą na której widniał napis: „Har- 
cerze polscy — bohaterowi Węgier”. 
Po chwili uroczystej orkiestra odegrała 
„Jeszcze Polska nie zginęła”. 


Dnia 12 sierpnia pojechaliśmy do 
Ostrzychonia (węgierskiego Gniezna) 
celem wzięcia udziału w poświęceniu ka- 
mienia węgielnego pod pomnik króla 
Jana Sobieskiego, wystawiony przez 
miejscowe społeczeństwo. Miasto przy- 
brało odświętny wygląd i udekorowane 
było flagami polskiemi i węgierskiemi. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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„GŁOS WĄBRZESKI* 


Poświęcony zagadnieniom rolniczym i gospodarstwu domowemu 


Przysposobienie Rolnicze Młodzieży Wiejskiej 


Prace oświatowo - rolnicze, 
podejmowane wśród młodzieży 
wiejskiej na terenie wsi pol- 
skiej z roku na rok posuwają 
się naprzód zarówno w dziedzi- 
nie zasięgu terenowego, jak ró- 
wnież w dziedzinie prac samo- 
kształceniowych młodziey wiej- 
skiej, zgrupowanej w zespołach 

rzysposobienia rolniczego. — 
iadczy o tem wzrastająca cia- 
gle ilość zespołów i miejscowo- 
ści objętych akcją P. R., oraz 
stale wzrastająca ilość rozpro- 
wadzonej literatury fachowej, 
prenumerat czasopisma „Przy- 
sposobienie Rolnicze”, wspól- 
nych lustracyj, uskutecznianych 
przez zespołową młodzież w 
swoich i sąsiednich zespołach 
P. R., wspólnych zebrań i czyta- 
nek, poświęconych przysposo- 
bieniu i przedyskutowaniu te- 
matów, stanowiących podstawę 
praktyczną i teoretyczną w pra- 
cach młodzieży wiejskiej, pra- 
gnącej zdobyć niezbędne i ko- 
nieczne przygotowanie fachowe 
w przyszłej pracy na roli, jak 
również wyrobienie społeczne * 
umiejętność współpracy w gro- 
madzie, co, w warunkach życia 
wiejskiego, stanowi nieocenione 
wprost wartości życiowe. Sięga- 
jąc jeszcze dalej w dodatnie 
strony pracy młodzieży zgrupo- 
wanej w zespołach p. r., wadzie 
my jeszcze jeden niezmiernie 
pożyteczny moment pracy, spro- 
wadzający się do zdobywania 
umiejętności porów awczych z 
wyników pracy jednostek w ze- 
spole i wydawania wspólnego, 
krytycznego i sprawiedliwego 
sądu o pracy zarówno własnej, 
jak również i swoich współto- 
warzyszy, tworzących zespoły 
przysposobienia rolniczego. 

Dotychczasowe wyniki oma- 
wianych prac samokształcenio- 
wych młodzieży wiejskiej, jej 
entuzjazm w pracy i wiara, że 
na tej drodze przysporzy i po- 
większy ona wsi i społeczeństwu 
własnemu kadry obywateli pań- 
stwa, rozumiejących i umieją- 
cych sprawować, swój zawód 
rolnika i obowiązki wobec wła- 
snego społeczeństwa, które obo- 
wiązują każdego mieszkańca na- 
szego kraju, są dodatnie. 

Temi to kierując się obserwa* 
cjami pracy młodzieży wiej- 
skiej, konnicy akcji przy- 
sposobienia rolniczego młodzie- 
ży ujęli pracę tę w ściślejsze 
formy oświatowe, pozwalające 
młodzieży na systematyczne pa- 
roletnie szkolenie się w organi- 
zowanych zespołach p. r. 

Formy te stanowią już obec- 
nie program nauki, według któ- 
rego młodzież nieomal tak jak 
w szkołach, będzie mogła syste- 
matycznie i planowo zdobywać 
potrzebne umiejętności zawodo- 
we. tak konieczne obecnie w 
rolnictwie, wyrobienie organi- 
zacyjne i społeczne znów rów- 


nież niezbędne w zbiorowem ży- 
ciu wsi. 

Zapoznajmy się więc na czem 
ma polegać ta planowa i syste- 
matyczna nauka rolnictwa i pra- 
cy społecznej w organizowa- 
nych zespołach, by z całą świa- 
domością w następstwie do niej 
przystąpić i w jaknajlepszy spo- 
sób wykonać zadanie określone 
programem przysposobienia rol- 
niczego. 

Otóż czas trwania nauki w 
zespołach p. r. ustalony został 

rzynajmniej na lat trzy i o- 
kealioay został na trzy stopnie 
sprawności (umiejętności) rolni- 
czej; a więc w pierwszym roku 
pracy zespoły przerabiają te- 
maty z prac (nauka) odpowia- 
dające pierwszemu  stopniowi 
sprawności rolniczej. Do tema- 
tów takich zaliczono: uprawę 
buraków, ziemniaków, marchwi, 
kukurydzy, kapusty.. W grani- 
cach więc wymienionych tema- 
tów, stanowiących prace zespo- 
łowe w pierwszym roku nauki, 
młodzież zobowiązana jest do- 
kładnie zaznajomić się ze wszy- 
stkiemi szczegółami, dotyczące- 
mi uprawy wymienionych wy- 
żej roślin. Poznać ważniejsze 
odmiany uprawianej rośliny, 
wymagania glebowe, klimatycz- 
ne, oraz poznać się z wartością 
i sposobem zużytkowania upra- 
wianych roślin. Ponieważ w 
pierwszym roku pracy zespoło- 
wej ustalone zostały tematy z 
grupy roślin okopowych, konie- 
cznem jest również przerobienie 
zagadnienia, dotyczącego zna- 
czenia i wpływu roślin okopo- 
wych na całość gospodarki polo- 
wej i roli tych roślin w hodowli 
zwierząt domowych. Prócz tego 
młodzież winna w pierwszym ro- 
ku swojej pracy zwracać dużą 
uwagę na prowadzenie zeszy- 
tów, w których ze wszystkiemi 
szczegółami należy noto- 
wać przebieg prac praktycznych, 
wykonywanych i związanych z 
uprawą rośliny tematowej, jak 
również notować należy poczy- 
nione obserwacje w okresie we- 
getacji rośliny. Uskuteczniane w 
zeszycikach zapiski będą stano- 
wić materjał porównawczy do 
dyskusyj na zebraniach uczest- 
ników zespołowych, będą stano- 
wić materjał do oceny pracy po- 
szczególnych jednostek w zespo- 
le, jak również mogą stanowić 
bardzo ciekawy i pożyteczny ww 
pracy zespołowej materjał ob- 
serwacyjny w odniesieniu do 
praktycznego i teoretycznego 
przepracowania tematu w zespo- 
le. Obserwując w praktyce ży- 
cie roślin, młodzież w ten spo- 
sób wyrabiać będzie w sobie u- 
miejętności obserwacyjne, które 
znów są niezmiernie ważne w 
zawodzie rolnika. By jednak mo- 
żna było uskutecznić obserwacje 
dotyczące życia roślin, koniecz- 
nem będzie, by młodzież w swo- 


jej pracy zespołowej uwzględni- 
ła również i naukę, obejmującą 
budowę i życie roślin. 

Prócz wymienionych wyżej 
momentów w pracy samokształ- 
ceniowej uczniów p. r., bardzo 
wskazana jest prenumerata cza- 
sopisma „Przysposobienie rolni- 
cze“, przynajmniej jeden egzem- 
plarz na zespół, oraz gromadze- 
nie literatury fachowej i studjo- 
wanie takowej. Centralny Komi- 
tet do spraw Młodzieży Wiej- 
skiej propaguje dla zespołów 
pierwszego stopnia książkę: U- 
prawa roli i roślin prof. J. M. Po- 
morskiego. 

Dla wyrobienia w młodzieży 
wiejskiej w jej pracy zespoło- 
wej 0 PROZA A i gospodar- 
skiego zmysłu do planu pracy w 
pierwszym roku nauki poza- 
szkolnej, uczestnicy w zespole o- 
bowiązani są również do założe- 
nia kupy kompostowej. Dobrze 
przepracowane tematy pracy w 
pierwszym roku, a więc osią- 
gnięcie przez młodzież pierwsze- 
go stopnia sprawności, daje do- 
piero możność dalszej systema- 
tycznej pracy i osiągnięcie w na- 
stępstwie dalszego i wyższego 
szczebla nauki, objętej planem 
drugiego stopnia sprawności rol- 
niczej. 

Wymagania na uzyskanie 
sprawności drugiego stopnia w 
Aiia roku nauki są nast.: 

1. przepracowanie z wynikiem 
dobrym jednego z następujących 
tematów: 

a) tematy hodowlane: wy- 
chów prosięcia, królików, kur 
lub owiec, 

b) tematy roślinne: przero- 
bienie dwóch tematów z roślin 
okopowych, wymienionych w 
planie pracy pierwszego stopnia, 

ub przerobienie jednego tematu 
z grupy roślin okopowych z do- 
datkiem założenia u siebie o- 
gródka kwiatowego, lub wza- 
mian za niego przerobienie te- 
matu z uprawy zbóż, ewentua|- 
nie tematu, obejmującego gospo- 
darkę łąkową. 

Prócz wymienionych tematów 
obejmujących naukę drugiego 
stopnia, młodzież może jeszcze 
poza niemi wybrać sobie tematy 
z dziedziny warzywnictwa, a 
więc założenie uprawnego ogród- 
ka warzywnego na powierzchni 
stu metrów kwadratowych, w 
skład którego będzie wchodzić 
uprawa następujących warzyw: 
kapusta, ogórki, pomidory, cebu- 
la, fasola, względnie marchew, 
kalarepa, soja i t. p. 

Tematem w drugim stopniu 
pracy zespołowej może być za- 
łożenie ogródka roślin pastew- 
nych, jak lucerna, bobik, koński 
ząb. mieszanki roślin pastew- 
nych i t. p. 

Wymienione tematy mają 
stanowić prace praktyczne i te- 
oretyczne uczniów, tworzących 
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zespół drugiego stopnia spraw- 


ności. By prace te młodzież mo- 
gła należycie przeprowadzić, ko- 
niecznem jest posiadanie i stu- 
djowanie odpowiednich broszur 
tematowych, oraz czytanie ksią- 
żek rolniczych obszerniej trak- 
tujących przepracowywane te- 
maty. Uczniowie P. R. przerabia- - 
jący nauki drugiego stopnia 
sprawności, będący równocześ- 
nie członkami Koła Młodzieży 
mają doskonałe pole do zaini- 
cjowania zorganizowania bibljo- 
teczki olniczej kołowei. 
z której mogliby korzystać 
sami i w ten sposób przyczynić 
się do gromadzenia w Kole lite- 
ratury fachowej, z której mogli- 
by korzystać wszyscy następni 
uczniowie p. r., rekrutujący się 
z tego samego Koła. 


KOMPOST. 


W pierwszym roku pracy p. 
r. kał a jest obowiązany 
założyć kupę kompostową, czego 
wymagają wytyczne p. r. na rok 
19 


Przed przystąpieniem do jej 
sporządzenia — należy sobie po- 
stawić pytanie, co i jak kompo- 
stować. Po krótkości postaram 
się na to odpowiedzieć. Kompo- 
stem nazywamy masę odpadków 
organicznych, rozłożonych dro- 

ą gnicia na związki prostsze, 
dostępne dla korzeni roślinnych. 
Ponieważ odpadki organiczne 
składają się z węgla, azotu, pota- 
su, fosforu i t. d., to przy ich fer- 
mentacji (rozkładzie) powstają 
związki chemicznie prostsze, od- 
powiadające swemi własnościa- 
mi pokarmowemi trzem nawo- 
zom sztucznym zmieszanym ra- 
zem — azotowemu, fosforowemu 
i potasowemu. 


Żeby dobrze skompostować od- 
padki organiczne, należy do ich 
rozkładu stworzyć dobre warun- 
ki, a więc ciepło, wilgoć i dostęp 
powietrza. Kto dobrze zrozumie i 
uzmysłowi sobie, co dzieje się w 
uskładanej kupie kompostowej, 
to bez specjalnej recepty będzie 
ją prawidłowo pielęgnował. — 
Dlatego nie będę podawał suche- 
go przepisu, który zresztą różni 
różnie podają, lecz wyłuszczę o- 
gólne zasady. 

W gospodarstwie dysponuje- 
my całym szeregiem odpadków 
roślinnych, zwierzęcych i ku- 
chennych, które z reguły marnu- 
ją się na śmietniku, nie mając 
możności przegnicia, albo są wo- 
dą deszczową wypłukiwane i 
pozbawiane najcenniejszych czę- 
ŚCi. 

Wszystko to, czego nie moż- 
na w inny sposób zużytkować, 
dawać do kupy kompostowej — 
a więc: zepsutą słomę i sieczkę, 
słomę używaną do kopców, ód- 
padki od młocki, łęty ziemnia- 
czane, zepsute pasze i kiszonki, 
liście z ogrodu, śmiecie z podwó- 
rza, odpadki rzeźnickie, wełnę, 
włosy, wszelkie odpadki domo- 
we, odchody ludzkie, które u- 
żyte wprost na pole mogą szko- 
dliwie działać na rośliny, sło- 
miasty obornik, pokrajane szma- 
ty i t. d. Wszystko to musi być w 
jednem miejscu składane i pod- 
dane naturalnej fermentacji. 


Stanowisko do kompostowa- 
nia należy obrać zaciszne i za- 
cienione zabudowaniami lub 
drzewami, nieco zdala od pomie- 
szczeń ludzkich, by nie zalaty- 
wała gnijąca woń, na niezbyt 
wielkiem wzniesieniu, by woda 
deszczowa nie podpływała i nie 
zabierała z kupy rozpuszczal- 
nych części nawozowych. 

Skoro obraliśmy już miejsce, 
musimy zorjentować się, czy 
dużo będziemy mieli odpadków, 
w zależności od tego wyznacza- 
my wielkość grzędy komposto- 
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wej. (Szerokość około 2 m, dłu- 
gości dowolnej), Wykopujemy 
wgłębienie około 30 cm, na spód 
narzucamy warstwę ziemi próch- 
nicznej i przysypujemy ją war- 
stwą sieczki, Próchnica jest jak- 
by filtrem, który zatrzymuje wy- 
płukiwane przez deszcz z wierz- 
chnich warstw cenne składniki 
nawozowe. Na tak przygotowane 
dno narzucamy wyżej wspom- 
niane odpadki. Gdy uzbieramy 
na całej długości warstwę grubą 
około 50 em, przykrywamy ją 
cienką warstwą ziemi, potem 
znów odpadki, znów ziemia i 
tak aż dojdziemy do wysokości 
około 1 do półtora mtr. Wówczas 
więcej już nic nie dokładać. a to 
z tej przyczyny, że do głębszych 
warstw utrudniony jest dostęp 
powietrza, a przez to opóźnia się 
dojrzewanie kompostu. 

Ważną jest rzeczą, by kupa 
była zawsze wilgotna (lecz nie 
za wilgotna), bo wówczas szyb- 
ciej zachodzą procesy rozkłado- 
we. Dlatego zaleca się wszyst- 
kie bezużyteczne pomyje, gno- 
jówkę, a w ostateczności nawet 
wodę, wylewać na wierzch grzę- 
dy. 


Aby płyny łatwiej wsiąkały. 
należy ostrym kołkiem porobić 
otwory do dia. Od czasu do cza- 
su całą masę wymieszać łopatą 
i widłami, — łatwo chyba domy- 
śleć się poco? Stwierdzono, że 

odczas gnicia wytwarzają się 
kasa które hamują rozwój 
drobnoustrojów, powodujących 
rozkład. 


Aby zniweczyć działanie kwa- 
sów, należałoby przynajmniej co 
drugą warstwę posypać wapnem, 
obojętnie czy będzie ono gaszo- 
ne czy niegaszone. 

Wszystkie te roboty wykony- 
wać zimą lub w dnie dźdżyste. 
gdy jest mało roboty. 

Z początkiem mrozów przy: 
krywa się kupę gorszą słomą i 
ziemią, żeby nie dopuszczać zim- 
na. W tym celu można też użyć 
słomiastego obornika, lub sosno- 
wych gałęzi z igliwiem, które na 
wiosnę mogą służyć jako Sp: 
W ciągu zimy, podczas cieplej- 
szych dni, należy kompost choć 
raz wymieszać i znów przykryć 
jak poprzednio. 

Wiosną prace koło kómpostu 
ustają. Najwyżej zalecanem jest 

olać kupę odchodami ludzkiemi 
ub gnojówką. Aby zabezpieczyć 
go przed zbytniem parowaniem, 
można kupę obsadzić dookoła 
dyniami, których liście dają po- 
żądane zacienienie. 

Jak długo ma kompost doj- 
rzewać, tego nie można podać, 
bo to zależy od materjału, z któ- 
rego ułożono kupę. Zwykle wska- 
zanem jest pozostawić go dłużej 
(2 zimy), by wszystkie substan- 
cje uległy przemianie i stały się 
dla roślin dostępne. 

Kompost nadaje się pod wszy- 
stkie rośliny. Pod drzewa owoco- 
we daje się w takiej odległości 
od pnia, gdzie kończą się gałę- 
zie, bo w tej odległości są korze- 
nie chłonne, które mogą wyzy- 
skiwać pokarmy. Czet. 


Przyszłość rolnictwa —to sadownictwo 


W ogólnem zagłębianiu się 
nad środkami, dążącemi do po- 
prawy i zmiany dzisiejszej kon- 
junktury gospodarczej, zapomi- 
na się prawie o jednym najpew- 
niejszym, t. j. o poważnej gałę- 
zi całego rolnictwa — sadownic- 
twie. 

Katastrofa z r. 1928/29 jest 
głównym powodem zubożenia 
naszej polskiej wsi. W czasie tej 
ostrej zimy zginęło zgórą 29 mil- 
jonów najpiękniejszych drzew 
owocowych. które dawały rocz- 
nie owocu wartości od 100 do t50 
mil. zł. Rolnicy stracili najpew- 
niejsze źródło dochodu, które w 
większości wypadków stanowiło 
podstawę ich egzystencji. 

Ażeby nasza Polska, jak jest 
długa i szeroka, zaspokoiła choć 
w części rynek własny swojemi 
owocami, musimy 'w najbliższym 
czasie posadzić 64 milj. drzew o- 
wocowych, tak, żeby na każdą 
osobę przypadły najmniej 2 
drzewa, jak to ma miejsce w 
państwach ościennych, gdzie wa- 
runki tak klimatyczne, jak i gle- 
bowe są znacznie gorsze od na- 
szych. 

Rok rocznie wydajemy zgó- 
rą 500 milj. zł na owoce zagrani- 
czne, przyczyniając się temsa- 
mem do zubożenia. naszej wsi, 
od której zależny jest dobrobyt 
całego państwa. 

Zabierzmy się więc do pracy! 
Odbudujmy nasze opustoszałe 
zagrody! Idźmy śladem wielkiego 


bohatera i zwycięscy z pod Wie- 
dnia, Króla Jana Sobieskiego i 
zakładajmy sady, w których le- 
ży przyszłość polskiego rolnic- 
twa. 

Możemy wszystko — trzeba 
tylko trochę chęci. Trzeba że- 
byśmy zrozumieli,że w odżywia- 
niu się ludności miejskiej nastą- 
piła duża zmiana, do której rol- 
nictwo musi się przystosować. 
Ludność miejska jada obecnie 
coraz mniej ziarna i mięsa, a C9- 
raz więcej owoców — dlatego to 
produkcja tychże bardzo się o- 
PA i doszło do tego, że za 100 
cg«żyta płaci się 15 zł, a za 100 
kg ładnych jabłek krajowych po 
100 złotych. 

Wobec powyższego stanu rze- 


,czy, jesień obecna winna być je- 


dnem świętem sadzenia drzew o- 
wocowych, tak przez ludność 
starszą, jak i młodzież szkolną. 
Nie powinno być domu, gdzie- 
by nie posadzono przynajmniej 
jednego drzewka owocowego. 

W gminach, szkołach, winny 
się tworzyć komitety Święta Sa- 
dzenia Drzewek. 

Rzucamy hasło: Zakładajmy 
sady! Polska może i powinna za- 
a kącik: nietylko swoją ludność, 
ale i przemysłowe kraje zacho- 
dnie w dobry owoc. 

W sadownictwie leży trwałe 
i pewne przezwyciężenie kryzy- 
su rolnego! — W sadownictwie 
leży przyszłość polskiego rolnic- 
twa! 


Przez zakładanie szkółek 
do zadrzewiania wsi. 


Jeżdżąc po powiatach, zau- 
ważyłem nadzwyczaj małą ilość 
drze wowocowych. — Niewielki 
sadek owocowy jest tu nie- 
zmierną rzadkością, a zwłaszcza 
na Kresach Wschodnich. Po- 
czątkowo wyobrażałem sobie, że 
ziemia jest nieodpowiednia. ale 
myliłem się, bo od czasu do czasu 
spotykałem ładne drzewa owo- 


cowe i owocują niegorzej, niż w 
innych powiatach. A więc nie 
jest to wina ziemi, ale wina lu- 
dzi. Co wpłynęło na tak małe 
interesowanie się drzewami owo- 
cowemi? — nie wiem, nie my- 
ślę dociekać, bo to złego już nie 
naprawi. Ot, lepiej zastanówmy 
się, jakby tu w najdogodniejszy 
sposób wieś naszą zazielenić. — 
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Myślę, że kupując u ogrodników, 
nasi rolnicy i za lat dwadzieścia 
nie obsadzą swych ogrodków. 
Zdaniem mojem, aby przyjść wsi 
z pomocą, zakładajm szkółki 
drzewek, gdzie się tylko da. Je- 
żeli we wsi jest organizacja, 
niech dogląda tej szkółki, gdzie 
niema organizacji młodzieżowej, 
może nauczyciel z dziećmi szkol- 
nemi pracę tę poprowadzi, jak to 
już jest w Olszewie. Prowadząc 
pracę pod nadzorem sił facho- 
wych, młodzież nauczy się koło 
tego chodzić i drzewko szano- 
wać, bo pozna ile pracy ono ko- 
sztuje. Możeby i drogi nasze na 
tem zyskały? Jeżelibyśmy w 
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tym roku pracę rozpoczęli, to 
napewno za kilka lat osiągniemy 
ładne rezultaty. Drzewka można 
będzie sprzedawać za minimal- 
ną cenę względnie darmo rozda- 
wać, to już zależy od hodowców. 
Przypuszczam, że warto się nad 
tem zastanowić. Na terenie pra- 
cy Kół Młodzieży pracę w tym 
roku rozpoczynamy. Apeluję do 
Was, Młodzi Czytelnicy, zbie- 
rajcie tylko nasiona z dzikich 
grusz, jabłoni i innych gorsze- 
go gatunku drzew owocowych, 
a niewątpliwie przyczynicie się 
do zadrzewienia naszej kochanej 
wsi. 


Młodzieży spiesz się. 


„Szukajcie pobić jasnego 
promienia, szukajcie nowych, 
nieodkrytych dróg“. Takim ape- 
lem odzywa się do nas poeta. — 
Czyż my młodzi słyszymy ten 
zew? Czy szukamy tych nieod- 
krytych dróg? Niestety tak mało 
z nas pragnie zdobyć choć trochę 
wiedzy. A przecież teraz nie mo- 
żemy powiedzieć, że są ku temu 
jakieś trudności. Pierwszem źró- 
dłem tak dogodnem i tak nie- 
zbędnej dla każdej gospodyni są 
szkoły rolnicze. W niej to na- 
będziesz wiedzy teoretycznej i 
fachowej, nauczysz się kochana 
koleżanko myśleć i pracować. 
Zbudź się droga Młodzieży. tak 
dalej być nie może. My musimy 
zrozumieć, że bez zawodowego 
wykształcenia nie zajmiemy na- 
leżytego miejsca i zawsze bę- 
dziemy tylko tą klasą, którą in- 
ni „dobrodzieje* będą się opie- 
kować. Śpieszmy się, gdyż czas 
zapisów już nadszedł. Niech ha- 
słem naszem będzie „ludowe 
szkoły rolnicze męskie i żeńskie 
muszą być wypełnione przez do- 


brze dobraną i świadomą swych 
celów młodzież wiejską”. Tą 
pracą zajmijmy się szczerze, 
niech każda organizacja w na- 
szej wsi wyśle choć jednego 
członka do szkoły, a tem samem 
przygotuje sobie dobrego praco- 
wnika dla swej organizacji. Zdo- 
bywszy wiedzę fachową, zapra- 
wieni do życia społecznego, śmia- 
ło pójdziemy do braci naszych, 
do rodzinnych wiosek, aby po- 
dzielić się z nimi tem wszystkiem, 
co zyskaliśmy w ciągu tak krót- 
kiego czasu i wspólnemi siłami 
będziemy budować jednolity 
front rolniczy, dążąc do lepsze- 
go jutra wsi polskiej i mocar- 
stwowego stanowiska naszej Oj- 
czyzny, pomni na słowa Konop- 
niekiej: 
Temu tylko pług i socha, 
Kto tę naszą ziemię kocha, 

a skoro zajdzie potrzeba, to mie- 
niem swem i życiem udowodni- 
my, że 


Nie damy ziemi, skąd nasz ród, 
Tak nam dopomóż Bóg. 


O udział kobiet w samorządzie. 


Dnia 13 maja 1935 r. została 
ogłoszona nowa ustawa samorzą- 
dowa, która jest obecnie stopnio- 
wo realizowana na terenie ca- 
łej Polski. Tu i ówdzie odbywają 
się już wybory do Rad Gromadz- 
kich. Kobiety idą i głosują, nie 
zdając sobie często sprawy z te- 
go — na kogo głosują i w jakim 
celu. Olbrzymia ilość kobiet nie 
interesuje się wogóle szerszem 
życiem społecznem poza włas- 
nym domem i sąsiedztwem. Nie 
interesuje się życiem wsi, jako 
całości, nie mówiąc już o gminie. 

A tymczasem to zainteresowa- 
nie się gospodarką nietylko wła- 
sną, ale naszą wspólną, gospo- 
darką publiczną jest konieczne. 

I nie wolno nam, kobietom, 
usuwać się od tego. 


Trzeba teraz koniecznie do sa- 
morządów wciągnąć kobiety, ale 
to koniecznie! Dla dobra kobiety, 
dla dobra dziecka, dla dobra wsi 
i Państwa. Wprawdzie w Ko- 
łach Młodzieży mało będzie ta- 
kich dziewcząt, któreby mogły 
głosować przy wyborach do sa- 
morządu (trzeba mieć ukończo- 
ne 24 lata), lub które mogłyby 
wejść do Rad Gromadzkich czy 
Gminnych (ukończone 50 lat), to 
też trzeba wytłumaczyć to matce 
i znajomym, że rozumna skrzęt- 
na i oszczędna gospodyni domu, 
„będzie również oszczędną i go- 
spodarną radną wiejską czy 
miejską”, trzeba nam dziewczę- 
tom przygotowywać sobie zaw- 
czasu pole do przyszłej pracy, 
trzeba wysuwać matki nasze, ja- 
ko kandydatki na radne i człon- 
kinie różnych zarządów samo- 
rządowych, bo przecież same do- 
skonale zdajecie sobie sprawę z 
tego, że jak trzeba pieniądze na 
podatki uskładać, to najczęściej 
myśli o tem gospodyni i składa 


grosz do grosza, a to z mleka, a 
to z jajek, a to coś z drobiu 
sprzeda itd., ale jak trzeba po- 
datek na coś uchwalać, to jej 
tam niema. Więc czy to sprawie- 
dliwie? Czy kobiety same siebie 
nie krzywdzą, jeśli się gospodar- 
ką wsi czy gminy nie interesują? 
A przecież tyle jest spraw, które 
kobieta lepiej od mężczyzny 
zrozumie i wykona. Weźmy o- 
p społeczną. Któż jak nie 
cobieta zajmie się opieką nad 
matką i dzieckiem. Przecież to 
jest dziedzina prawie wyłącznie 
kobieca! Któż wreszcie będzie 
się zajmował zwalczaniem nie- 
rządu, alkoholizmu, żebractwa, 
jak nie kobieta? A teraz weźmy 
dziedzinę zdrowia! Czyż opieką 
nad zdrowotnością wsi czy gmi- 
ny nie mogą, nie powinny zająć 
się kobiety? 

A sprawy oświatowe? Czy 
matki nie lepiej myślałyby mo- 
że o tem, jakie warunki pracy 
mają ich dzieci w szkole. czy 
nie miałyby zrozumienia dla 
potrzeb szkoły i dziecka? 

Otóż wydaje mi się, że w 
tych, powyżej wymienionych 
działach pracy na terenie wsi, 
czy gminy, kobieta może oddać 
duże usługi, może zrobić dużo 
dobrego, dlatego kobiety powin- 
ny masowo przystąpić do wybo- 
rów i wysunąć swoje kandydat- 
ki. 

Ale niechże te kandydatki 
będą godne tego zaszczytu. 
Niech to będą wzorowe gospo- 
dynie, uspołecznione, dbające 
nietylko o własne interesy. ale 
i dobro innych. Niech to będą 
kobiety mądre i uczciwe, niech 
będą i surowe, ale sprawiedli- 
we, niech to będą takie, co się 
o nich powiada, że „mają serce 
jakby na dłoni i wyrozumienie 
dla wszystkich” ` 
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towaniu i przez dłuższy czas ukry- 
wał się przed policją, utrzymując się 
z kradzieży i włamań. 

Stawujak obwiniony jest o sze- 
reg zbrodni, dokonanych w różnych | 
stronach kraju. 


Poznań. Policja w Poznaniu aresz- 
towała poszukiwanego od kilku mie- 
sięcy niebezpiecznego włamywacza 
Stanisława Stawujaka, który przed 
3-ma miesiącami zbiegł z więzienia 
w Środzie w kilka dni po jego aresz- 


mą Największy samolot świata 


Moskwa. Charkowska fabryka sa- Samolot poruszany jest przez 6 
molotów — wypuściła największy w] motorów i zawiera 64 miejsca sypial- 
świecie samolot K-? konstrukcji inż.|ne lub 128 siedzących, salon oraz po- | 
Kalinina. kład spacerowy w skrzydłach. 
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Poseł Polski u Hitlera | 


BERLIN. Biuro Wolffa komuniku- 
je: KANCLERZ RZESZY PRZYJĄŁ. 
PRZED POŁUDNIEM w obecności 
ministra spraw zagranicznych Rzeszy 
POSŁA POLSKIEGO, który mu zło- 
żył swoją powitalną wizytę. 


rokowania z Warszawą — poseł polski | 
u Hitlera“. | 

Wiadomość lotem błłyskawicy ro- 
zeszła się w późnych godzinach wie- | 
czornych po mieście, wywołując zwła- 
szcza wśród korespondentów zagra- 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


najwyższy dochód, zdobycie największej 
sumy wiadomości rolniczych itd., aby w 
pracy być pierwszym. W ciągu trwania 
wosrfeloads 'aoizpoa 'Azarzpoju vead 
roln.cy itd. odwiedzają młodzież, pou- 
czają a zarazem osądzają gorliwość i 
poziom prac, uzyskując podstawę do 
przyznania pierwszego miejsca najbar- 
dziej zasłużonemu. 

Po jesiennych zbiorach przyznawa- 


ine bywają nagrody. Zdawaćby się mogło 


że ta praca prowadzona przez młodzież 
na małych konkursowych poletkach — 
(często 14 letnich chłopaków) jest tylko 
nową formą rozrywki. 

Lecz oto nadchodzi jesień — konkur- 
siści zbierają owoce swej pracy. Rezul- 
taty rolnicze są niewiarygodne wysokie: 
plony przewyższają kilkakrotnie plony 
przeciętnie spotykane, (znane są wypad- 
ki gdzie na 100 m. kwadr. zbierano 209 
buraków przyczem pojedyńczy burak 
ważył 10 kg.) Konkursy rolnicze wśród 


|młodzieży od kilku lat zaledwie w Pol- 


sce prowadzone stały się jednym z naj- 


|skuteczniejszych środków krzewienia 0- 


światy rolriczej. Poletka konkursowe na 
któtrych mali chołpcy i dziewczęta za- 
szczepiają kulturę rolniczą stają się o- 


|gniskami, promieniującemi na całą wieś. 
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Rodzice nie chcą dać kawałka ziemi, bo 
szkoda ziemi na jakieś wymysły marno- 
wać, albo też nie pozwalają młodym 
pionierom wprowadzać racjonalnej u- 
prawy, „bo dziad i pradziad inaczej u- 
prawiał, i dobrze było”, Nie zawsze też 
jest i czas w gospodarstwie aby poletko 
należycie obrobić: nieraz trzeba iść na 
poletko w nocy i przy księżycu praco- 


Ale mimo trudności, mimo, że trzeba 
płynąć pod prąd, młodzież zwycięża. 
Po kilku latach istnienia konkursów sta- 
rzy przekonują się, że konkursy rolni- 
cze to rzecz pożyteczna i nawet sami na 
konkursistach czy hodowli się wzorują. 

A młodzież? Oto jej najserdeczniej- 
sze wynurzenia: przekonąłem się, że to 
co pisze książka rolnicza, jest prawdą, 
widzę, że konkursy nie są bałamuceniem 
biednego chłopa, choćbym nigdy kenkur- 
sów nie prowadził, zawsze po koaia 
wemu siać będę — bo to sposób lepszy. 

Wśród organizacji młodzieży w: Pol- 
sce, uczestniczących w akcji P. R. pier- 
wsze miejsce zajmują SMP w 1930 r. 
przeszło 19 tysięcy członków SMP. — 
(chłopców i dziewcząt) doprowadziło do 
końca prace konkursowe. 

Na społecznych poletkach konkurso- 


Wymiana zdań na temat stosunków 
niemiecko-polskich wykazała ZUPEŁ- 
NĄ ZGODNOŚĆ OBU RZĄDÓW w 
ich zamiarze traktowania na drodze 
bezpośrednich ROKOWAŃ SPRAW 
dotyczących OBU KRAJÓW oraz 
UTRWALENIA POKOJU W EURO- 
PIE i wyrzeczenia się w stosunkach 
między sobą wszelkiego uciekania się 
DO SIŁY. z 


WIELKIE WRAŻENIE. 
BERLIN. Wiadomość o rozmowach 


nicznych olbrzymie wrażenie. Ogól- 
nie podkreślają oni znaczenie rozmo- 
wy, wskazując przedewszystkiem na 
ostatnie zdanie komunikatu oficjalne- | 
go. Zdaniem korespondentów, treść 
komunikatu wskazuje na poważny 
krok naprzód w obecnej zawiłej sy- 
tuacji europejskiej. 
—0— 
ODWOŁANIE TOURNEE PADEREW- 
SKIEGO PO AMERYCE. 


Nowy Jork. Prasa nowojorska dono- 


wych, w ciągu długich miesięcy wre pra- 
ca. Dzieci ziemi przyspasabiają się do 
wiernej służby swej Matce. 


Tem wyżej cenić trzeba pracę mło- 
dzieży, że zadanie jej, zwłaszcza w po- 
czątkach, jest bardzo niewdzięczne. — 


Wielkopolska i Pomorze w pierwszej linji 


wyborów samorządowych 
AMBICJĄ NASZYCH zj A AD 30% BYĆ ZDROWY SAMO- 


ministra Lipskiego z kanclerzem Rze-|si, że tourne Paderewskiego po St. 


szy Hitlerem przyniósł jako pierwszy | Zjednoczonych w nadchodzącym  sezżo- | 


z dzienników „Berliner Boersen Kur-|nie zimowym zostało odwołane. 

rier“ w ukazującem się późnym wie-| Według wiadomości nadeszłych od 
czorem wydaniu prowinejonalnem, |sekretarza Paderewskiego z Morges, — 
umieszczając komunikat biura Wolifa| Paderewski cierpi na ostry atak „neu- 
na naczelnem miejscu numeru. Wia-|ritis”, który mu nie pozwala się ćwiczyć. 
domość opatrzona jest tytułem poda-|Paderewski spodziewany tu był około 
nym tłus drukiem: „Bezpośrednie| Nowego Roku. 


Praca w słońu. 


ostrożności w przyjmowaniu rzeczy na- 
szych lecz na praktycznie przeprowa- 
dzonem doświadczeniu Podstawą tego 
systemu są konkursy rolnicze: przepro- 
wadzanie na małym kawałku pola czy 
na jednem zwierzęciu próby zastosowa- 
nia racjonalnej uprawy czy hodowli w 
myśl wskazań nauki rolniczej. Rezultat 
tej metody łatwy do przewidzenia: wi- 
dząc ogromną przewagę plonów, uzyska- 


bitego starego pokolenia wsi dźwiga 
się radosny, uiny w swe siły zastęp 
młodych, Przez gęsty splot starych 
drzew zdają się strzelać w słońce mło- 
de pędy. I, kiedy fale kryzysu rozlewa- 
ją się coraz szerzej a zmrok zasnuwa 
dalekie perspektywy przyszłości, mło- 
dzież wiejska kładzie z radosną wiarą 
zręby pod przyszłą młodą wieś polską. 


Prąd, który porwał naszą młodą 


Patrjotyzm dzielnicowy może być 
uczuciem złem i szkodliwem, gdy de- 
generuje się w separatyzm, gdy obja- 
wia się w stałym i nieuzasadnionym 
jantagonizmie w stosunku do innych 
dzielnic. Ale patrjotyzm dzielnicowy 
jest pierwiastkiem dodatnim i twór- 
czym, gdy jest ambicją zasługi wobec 
Państwa, świecenie przykładem in- 
jnym dzielnicom a pracy rozumnej i 
/|dobrze zorganizowanej. 3a 
| Wielkopolska i Pomorze mają o- 
|becnie możność zaznaczenia tego zdro- 
wego patrjotyzmu dzielnicowego w 
należytem przeprowadzeniu wyborów 
do samorządu miejskiego. 

Jeżeli można zgadywać intencje 
naszych sfer kierowniczych w Pań- 
stwie, to przypuszczać należy. że 
dzielnice nasze zachodnie zostały wy- 
sunięte na czoło akcji samorządowej 
w Państwie właśnie w nadziei, że da- 
dzą one dobry przykład innym dziel- 


morządowych nie zdołałi w sposób 
jasny i niedwuznaczny, przez odpo- 
wiedni dobór ludzi, jakich powołamy 
na stanowisko kierownicze — wyka- 
zać, że rozumiemy dobrze cele i za- 
dania samorządu, jego role w życiu 
państwowem i społecznem, jego zna- 
czenie dla dobrobytu mas szerokich. 
czaństwa polskiego Wielkopolski i 
Pomorza. 


Nie spełnimy swego obowiązku 
ani w stosunku do nas samych, ani 
w stosunku do innych dzielnie pol- 
skich, jeśli pozwolimy się uwieść po- 
zornie dumnemnu, w gruncie jednak 
rzeczy — pustemu i fałszywemu ha- 
słu  „niezałeżności , wysuwanemu 
przez wiadomy obóz polityczny dla 
wiadomych politycznych celów. 

Ci, którzy to hasło wysuwają, wie- 
dzą dobrze, że niemasz na Świecie i 
być nie może samorządu, od państwa 
i władz jego niezależnego. 


wieś i obudził do pracy śpiące dotąd jej 
szeregi, początek wziął na Dalekim Za- 
chodzie, w Ameryce. Źródła jego szu- 
kaćby należało w tkwiącem w  społe- 
czeństwie amerykańskiem przekonaniu, 
że stan rolniczy, bardziej aniżeli jaki- 
kolwiek inny tworzy podstawę zdrowia 
fizycznego i moralnego każdego społe- 
czeństwa, że jest glebą, z której każdy 
naród czerpie przebogate zapasy do 
swego rozwoju duchowego. Zgodnie z 
powyższym poglądem rozwinął się czyn, 
zmierzający do wzmocnienia i podnie- 
sienia stanu rolniczego. Oto' naczelne ha- 
sła stworzonego przez Amerykę systemu 
prac społeczno-rolniczych: „nauczyć u- 
prawiających ziemię, wydobyć tkwią- 
ce w jej głębi skarby”, a zaraz potem 
wnieść w dom rolnika. zamożność, zdjąć 
z jego ramion nadmierny ciężar prac, 
uczynić życie jego i rodziny lżejszem i 
przyjemniejszem. 

Realizacja pierwszego hasła da mo- 
żność, drugiego nauczy umiejętnego u- 
żytkowania bogactwa i wprowadzi 
dach farmera szereg kulturalnych urzą- 
dzeń, jakich życie współczesne dostar- 
czyć może, Jeżeli bowiem, żyjąc na wsi 
będzie mógł zaspokoić swe kulturalne 
wymagania, nie będzie groźnem niebez- 
pieczeństwo wyludnienia wsi — a prze- 
ludnienia miast. 

prac, mających na celu dźwi- 
śnięcie poziomu gospodarstw i życia ro- 
dzin. rolniczych, dostosowano w Amery- 
ce ściśle do istotnych potrzeb i psycho- 
logji rolnika. Nauczanie oparte nie na 


metodach werbalnych, jako zbyt mało | maks 


Z pośród długiemi latami biedy skutecznych wobec znanej u rolników 


nych przez stosowanie wskazań nauki, 
najbardziej ostrożny rolnik staje się 
propagatorem postępu. 

Doświadczenia poczynione przez 
pracowników amerykańskich okazały, 
że najlepsze rezultaty daje praca wśród 
młodzieży, przyczem osiąga się podwój- 
ny cel: wychowuje się tych, od których 
zależy przyszłość społeczeństwa a rów- 
nocześnie refleksy poczynań młodzieży 
padają na gospodarstwa rodziców i to 
w szerokim zasięgu. 

Hasła prac społeczno-rolniczych a- 
merykańskich znalazły oddźwięk na ca- 
łym świecie. W Europie prowadzi na 
sposób amerykański prace wśród mło- 
dzieży Anglja, Szwecja. Znane są one 
na odległym kontyngencie Australji. — 
Wszystkie bez mała kraje w wyścigu o 
lepsze jutro od wczesnych lat przyspa- 
sabiają młodzież do rolnictwa. Prace 
Młodzieży zdają się kłaść podwaliny 
pod przyszłe gospodarstwo świata, — 

W jaki sposób u nas młodzież prace 
te przeprowadza? Jako najwięcej mi 
znany przedstawię teren prac w Stowa- 
rzyszeniach Młodzieży Polskiej. Oto 
organizacja wyłania zastęp — zespół 
pragnących wiedzy i postępu rolniczego 
chłopaków lub dziewcząt i oni stają do 
pracy pod kierunkiem fachowców instru- 
ktorów. 

W dzisiejszym wieku wszelkich re- 
kordów pracom młodzieży nadano cha- 
rakter wyścigu. Każdy na małym kawał- 
ku pola stara się, zgodnie z instrukcja- 
mi rolniczemi osiągnąć jak najlepsze 
rezultaty. Przyczem chodzi nietylko o 


ksimum zbioru, ale równocześnie o 


nicom Polski należytego rozumienia 
zadań samorządu polskiego i należy- 
tego spełnienia w stosunku do niego 
obowiązku obywatelskiego przez sze- 
rokie masy wyborców. 


W okresie t. zw. zleconego zakre- 
su działania instytucje samorządowe 
są poprostu wyręczycielkami organów 
państwowych, o żadnej „niezależno- 
ści“ nie może być mowy. 

Ale i w zakresie właściwego sobie, 
samorządnego działania, instytucje sa- 
1 em, z pewną|morządowe działają pod kontrolą 
nawet domieszką zazdrości. Ten i ów|włądz rządowych, a cele swe osiągnąć 
w b. Kongresówee lub Małopolsce po- mogą tylko w ścisłej i harmonijnej z 
kpiwa sobie z zachodniego „zaś” i|niemi współpracy. 

„ale ERA N które zresztą! Kio więc wysuwa hasło „niezależ- 
szybko znikają z mowy naszej. ności , pozornie ambitne, w gruncie 

Ale, mówiąc serjo, inne dzielnice| zaś rzeczy — puste i fałszywe, ten de 
Polski mają prawdziwy szacunek ijklaruje się jako wróg przyszłego sa- 
uznanie dla kolebki Państwa Polskie- |morządu naszego, gdyż dąży do jego 
go — Wielkopolski, dla niezłomnej | zepsucia od fundamentów. Nastawia- 
strażnicy naszego dostępu do Bałtyku| nie przyszłego samorządu naszego na 
— dla Pomorza. walkę z władzami administracji pań- 
stwowej jest sypaniem piasku w try- 
by machiny samorządowej. Będzie o- 
na zgrzytać, stawać, zamiast wykony- 
wać gładko potrzebną i pożyteczną 
pracę państwową i społeczną. i 

Dlatego w przeprowadzeniu wy*| Wyrobieni społecznie i gospodar- 
borów obecnych do samorządu miej-|czo obywatele naszych dzielnie za- 
skiego, dzielnice nasze zachodnie ma- | chodnich rozumieją“ przecież dosko- 
ja obowiązek podwójny w stosunku |nale, że samorząd nie jest organem 
do samych siebie, byśmy w instytu- | politycznym, ale — gospodarczym, że 
cjach samorządowych przez obsadze- | zgubne przeto byłoby wprowadzenie 
nie ich należytymi ludźmi, uzyskali doń, pod szyldem „niezależności“ — 
należyte pole pracy społecznej, oraz polityki najlichszego gatunku, pole- 
— w stosunku do innych dzielnic Pol-| gającej na walce pomiędzy samorzą- 
ski, które patrzą na nas, jako na doj- dem i władzami państwowemi. 
rzałe w doświadczeniu działalności Wielkopolska i Pomorze, najstar- 
społeczno-gospodarczej siostry. 'sze dzielnice Polski, w których wybo- 

Byłoby ujmą dla dzielnie naszych, ry do samorządu miejskiego odbędą 
gdybyśmy w wyborach obecnych sa-.się najwcześniej, bo już 26-go listo- 


Stwierdzić należy, żę zachodnie 
dzielnice nasze cieszą się w całej Pol- 
sce poważaniem, respektem, z pewną 


Wszystkie dzielnice Polski mają 
szacunek dla naszego zmysłu organi- 
zacyjnego, dla wyrobienia gospodar- 
czego, dla zdrowego i mocnego miesz- 
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pada, powołane są do tego. by dać pracować uczciwie dla dobra obywa- 


przykład całej Rzeczypospolitej przez 
wybór do rad miejskich ludzi wyro- 
bionych gospodarczo i fachowo, oby- 
wateli Ka Na aeg nieprzeżar- 
tych duchem nienawiści pariiiyoh, 
którzy pójdą do samorządu poto, by 


teli i rozwoju miast, nie zaś poto, by 
walczyć przeciwko władzom własne- 
go państwa. 

Tego przykładu od Wielkopolski i 
Pomorza oczekują inne dzielnice 
Polski. 


Kto i jak może korzystać 
z Urzędów Rozjemczych. 


O tej sprawie pisaliśmy już kilka razy. 
Jednakże ciągle jeszcze otrzymujemy zapy- 
tania, kto może korzystać z Powiatowych 
Urzędów Rozjemczych. Przeto wyjaśniamy: 

Urzędy Rozjemcze powstały w tym ce- 
lu, aby regulować sprawy prywatnych, — 
niezorganizowanych długów krótkotermino- 
wych w. rolnictwie, oraz celem usunięcia 
lichwy. 

Kto może korzystać z urzędów rozjem- 
czych? 

Wszyscy właściciele i 
spodarstw rolnych, leśnych, 
hodowlanych i rybnych. 

Posiadacze gospodarstw nieprzekracza- 
jących 100 hektarów mają się zwracać do 
swych Powiatowych Urzędów Rozjemczych. 

Posiadacze gospodarstw większych po- 
nad 100 hektarów muszą się zwracać do Wo- 
jewódzkiego Urzędu Rozjemczego. 


dzierżawcy go- 
ogrodowych 


A więc, jeżeli rolnik nie może uzyskać 
ulg w spłacie długu u prywatnego wierzy- 
ciela, winien złożyć odpowiednio uzasadnio- 
ne podanie do Urzędu Rozjemczego. 

Urząd Rozjemczy może: 

t) rozłożyć spłatę długu do 7 lat, 

2) rozłożyć na spłaty do 12 lat dlugów, 
wynikłych z powodu działów rodzinnych 
(choćby je przeprowadził Sąd), | 

3) wstrzymać spłatę kapitału 
ciąg pierwszych dwu lat, 


na prze- 


4) rozłożyć dług na raty, spłacalne w 
ciągu 2 do 7 lat, 


5) obniżyć oprocentowanie do wysoko- 
ści 44% w stosunku rocznym, poczynając 
od daty orzeczenia 

Jeżeli rolnik płacił prywatnemu wie- 
rzycielowi (np. sąsiadowi) lichwiarski pro- 
cent (np. 20 proc.), niż to jest ustawowo do- 
zwolone tak, że nadpłaty przewyższały dług 
— to rolnik ma prawo domagać się zwrotu 
nadpłaconej sumy i dochodzić w drodze są- 
dowej swej pretensji na majątku wierzy- 
ciela. 

Jeżeli rolnik nie płacił ani rat ani lich- 
wiarskiego procentu, może wezwać wierzy- 
ciela przed Urząd Rozjemczy o obniżenie 
procentu. 

Urząd Rozjemczy może także zmniej- 
szyć na okres 24 miesięcy czynsz dzierża- 
wny, płacony tytułem dzierżawy gospodar- 
stw wiejskich. Czynsz ten może być rozło- 
żony na raty. 

Jak widzimy, Urzędy Rozjemcze mają 
dla rolników ogromne znaczenie i w b. wie- 
lu wypadkach mogą mu przyjść z wydatną 
pomocą. 


Z CYKLU TRADYCYJ LUDOWYCH. 


Wieczory prządkowe. 


Kronikarz siedemnastego wieku, Haur, 
który w swej „O ekonomice ziemiańskiej“ 
wiele rad i praktycznych, ze sprawami go- 
spodarskiemi związanych przepisów zosta- 
wil — poucza, iż tkaczów tych „dobierać 
było trzeba, aby dobrze i gęsto tkali“. Po- 
daje on dokładny rachunek, ile na jakie 
płótno naleźało wdzielić przędziwa i kończy 
praktyczną uwagą, że „dla sieci naprawy, 
powrozów, postronków z sznurków, także, 
gwoli innym potrzebom i wygodzie domo- 
wej, pamiętać należy zostawić konopi nie- 
czesanych”. 


Na „prządki* wybierano zwykle domo- 
stwo, które najobszerniejszą izbę posiadało 
i tu się schodzono dla przędzenia, czasem 
dla tkania lub dla darcia pierza. Każda 
dziewczyna idąca na  „prządki* musiała 
mieć ze sobą potrzebne przybory,. a więc 
przęślicę, kręziołek i motowidło, oraz coś 
do przegryzienia, gdyż poczęstunku na ta- 
kich wieczorach najczęściej nie dawano. 
Czas, w którym prządki zaczynają się scho- 
dzić, przypada w drugiej połowie listopada 
i trwa do końca mięsopustu. 


W dobie dzisiejszej, wobec rozwoju 
przemysłu fabrycznego i zaniku domowego 
tkactwa, upada też sztuka przędzenia po 
dworach i chatach, oraz zanikają miłe wie- 
czory prządkowe. 


Polak prezesem 
socjalistów w 


Ameryce 
CHICAGO, Polak Leon Krzycki, z Mil- 


waukee, wybrany został na odbytym tutaj 
kongresie socjalistycznym, prezesem komi- 
tetu narodowego amerykańskiej partji soc 
jalistycznej w miejsce zmarłego niedawno 
Morrisa Hilquitta. Wybór Krzyckiego na 
wodza socjalistów amerykańskich był jed- 
nomyślny. Krzyeki urodził się w  Milwau- 
kee w r. 1881. Z zawodu jest  litografem. 


Od lat trzydziestu brał czynny udział w ży- 
ciu organizacyj robotniczych, jako przy- 
wódca wielkiego strajku w przemyśle sta- 
lowym w r. 1919, w rzeźniach chicagoskich 
w r. 1921, itd. W r. 1930 jeździł do Europy 
jako delegat 24 polskich organizacyj wy- 
chowawczych i robotniczych dla studjów 
nad prawodastwem  społecznem i robotni- 
czem w szeregu państw europejskich. 


KOMUNIKAT 
W SPRAWIE SKŁADEK DO KAS 
CHORYCH. 


W związku ze zniesieniem. od 1-go 
listopada br. obowiązku należenia do 
Kas Chorych pracowników rolnych, 
składki za takowych do Kas Chorych} 
za miesiąc październik br. oblicza się 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


Orze rolę pochylony nad  płu- 


giem... s 
W dusznym warsztacie  szew- 
skim... Zgrzyt maszyn fabrycznych 
go ogłusza. Za ladą kupiecką... Ślu- 
sarczyk, parobczak, gazeciarz, chło- 
pak do posyłek, garson... to on — 
druh z S. M. P. ZĘ SE 
Wszędzie jest, na wiejskiej ka- 
pocie, na zbrudzonej bluzie robotni- 
czej, mały znaczek Krzyż i Orzeł. 
Noszą go tysiące. Wszędzie ich wi- 
dać, wszędzie ci druhowie przy pra- 
cy. 


Razu pewnego, gdy od ołtarza w 
czasie Mszy św. rozległ się dzwonek, 
pochyliły się sztandary, a pod nićmi 
szeregi całe przystępowały do Sto- 
łu Pańskiego. Dowiedziałem się póź- 
niej, że to było ich święto — Swięto 
Młodzieży. I gdy każdorazowy listo- 
pad niesie im ten dzień uroczysty, 
poświęcony Patronowi Stanisławowi 
Kostce, chcąc aby te (sari Święta 
Młodzieży przestały być obce dla 
wielu — z pod znaku Krzyża i Orła 
piszę mój artykuł. 

A więc jest młodzieży w Polsce 
według ostatniego spisu około 8 milj. 
w tem 5.600.000 młodzieży polskiej. 
Młodzieży szkolnej w wieku od 14 
do 25 lat jest mniej więcej 3%. mło- 
dzieży pozaszkolnej 7.500.000, w tem 
polskiej 5.430.000. 

Młodość, radosny uśmiech dziec- 
ka, kochane oblicze troskliwej mat- 
ki, pierwsze chwile w szkole, prze- 
różne kłopoty uezniowskie, wresz- 
cie... I tutaj dla jednych zaczynają 
się dalsze lata nauki; «gimnazjum o- 
świeca umysły, kształci nadal chara- 
ktery; może potem jeszcze szkoła 
życia akademickiego, a dopiero póź- 
niej życie samodzielne — zawód. Ale 
to dla niektórych, nielicznych. Dla 
drugich, co też szkołę powszechną 
skończyli, już w czternastym, piętna- 
stym roku zaczyna się życie twarde, 
walka o byt. Nie czuwa nad nimi 
oko nauczyciela, wychować mają się 
sami. Wchodzą za wcześnie w wir ży- 
cia, gdy są jeszcze duchowo, trzeiną 
chwiejną. Niech przemówią liczby. 
Młodzieży takiej (polskiej) jest w 
kraju 5.430.000. Tkwi w niej mniej 
lub więcej rozwinięty instynkt spo- 
łeczny, który pociąga ją do organi- 
zowania się. Wykorzystując ten mo- 
ment, różne hasła rzuca się naszej 
stokroć brudne ręce po nią się wy- 
ciągają, różne sztandary chce się 
roztoczyć nad nią. Kto ją pozyska, 
ten jakby posiadł młodego ducha na- 
rodu, ten może młodzież urabiać we- 
dług własnych idei. Wśród szeregu 
organizacyj wybieram najpotężniej- 
szą, jej cele i metody pracy chciał- 
bym oświetlić, 


SMP... Stowarzyszenie Młodzie- 
ży Polskiej. 
„Katolikami jesteśmy — mamy 


na odznace swej Krzyż. Polakami je- 
steśmy bo w ramiona tego krzyża 
wpleciony jest Orzeł“. Ten splot 
nierozłączny Krzyża i Orła jest sym- 
bolem, jak ściśle związane pojmuje 
młodzież SMP. sprawy duszy i obo- 
wiązki. SMP. rosną w siły. Kto nie 


za 4 tygodnie, a nie za 5 tygodni. po'|wierzy niech spojrzy na liczby. 

W długim szeregu starych i barwnych | mimo tego, iż jest to pierwszy miesiąc|]|ość członków czynnych rekordo- 
zwyczajów polskich są m. in. tak zwane|kwartału, n aco prosimy pp. praco- |wo wzrasta. Rok 1929 — 135.506, rok 
„prządki”, czyli wieczory prządkowe, które dawców zwrócić uwagę przy rozlicza- 1950 — 156.795, rok 1951 — 187.226. 


odbywały się zarówno po dworach, jak i 
po chatach. 

Kiedy już ukończyły się wiosenne i 
letnie pracy przy uprawie lnu i konopi, 
zbierano te rośliny i przygotowano je do 
„przędzenia w czasie długich wieczorów je- 
siennych i zimowych. W izbie czeladnej we | 
dworze, pani dzieliła len pomiędzy dziew- | 
częta i niewiasty służebne, a potem często. 
sama wśród nich z robotą zasiadała. 

Na dworze mogła być zawierucha, tym-; 
czasem w izbie ogień płonął wesoło na ko- 
minie, kręciły się wrzeciona, furkotały ko- 
łowrotki, czasem popłynęła piosenka, cza- 
sem najwymowniejsza z prządek opowie- 
działa bajkę, pełną cudów lub tajemniczej 
grozy i tak schodził wieczór za wieczorem. 
Rosły motki szarego przędziwa, które zko- | 
lei zabierali tkacze wioskowi, aby je na 
płótno przerobić, | 


niu się z Kasami Chorych. 
(—) Sojecki 
Prezes Pomorskiej Komisji Pracy. 


Dziś już 


należy odnowić prenumeratę 
„GŁOSU WĄBRZESKIEGO* 


na miesiąc grudzień! — 
W grudniu, według zapowie- 
dzi, ma zajść cały szereg cie- 
kawych posunięć na terenie 
międzynarodowym. O tych po- 
sunięciach każdy winien wie- 
dzieć. Najlepiej dowiedzieć się 
można z „Głosu“, — dlatego 
należy go zapisać! 


rok 1932 — 2322.846. Razem z człon- 
kami nieczynnymi było w SMP. w 
r. 1932 — 275.966. 

W rozwoju SMP. niema chyba po- 
trzeby mówić o kryzysie. 275.566 to 
liczba potężna w porównaniu do cy- 
fry 500.000, która wyraża liczbę mło- 
dzieży pozaszkolnej zorganizowanej. 
Ale w porównaniu do ogółu młodzie- 
ży polskiej to tylko 5 proc. 

Nabiera się: szacunku dla tej or- 
ganizacji, która bez subwencyj, wal- 


cząc z trudnościami, niesie swój 
sztandar tak wysoko. 
Proporcjonalnie do potęgi orga- 


„niema za co kupić“. Ale za to we- 
wnątrz organizacji wre praca. Chrze- 
ścijańskie wychowanie obejmuje ca- 
ły zakres ludzkiego życia fizycznego 
i duchowego, lalola ero moral- 


= Nr. 136 


Krzyż i Orzeł w Herbie 


rodzinnego i 


go. indywidualnego, nne 
AE: je w. jakikol- 


społecznego. nie żeby j akiko 
wiek sposób umniejszyć, ale zoor je 
poprzeć, nim pokierować, HoA o 
nalić w myśl wykładu i nauki Chry- 
stusa. Tak mówi o wychowaniu n- 
cyklika Ojca św. Divim illus Sr 
siri“. Jest ona wytyczną. dla a 
czej nie została tam poraina Kar- 
ty sprawozdań chlubnie mówią 0 
wychowaniu religijnem i oświacie 
boiska pełne są młodzieży: z SMP., 
która nieraz w naj poważniejągych 
zawodach zyskuje dla barw swych 
zwycięstwo.  Katolikami jesteśmy, 
e nieśmiertelnej, 
moralne jest 


zatem sprawa duszy 

wychowanie religijno- 

podwaliną wszelkiej pracy wycho- 
wawczej. I w innych organizacjach 
tu i ówdzie się o tem wspomina, ae 
czy wszędzie tego przestrzega SiĘ * 
SMP są konsekwentne. Mówią o tem 
liczby odbytych rekolekcyj (2181). 
Oprócz tego olbrzymia liczba wspól: 
nych komunji św» obchodów religij- 
nych, wszystko to świadectwa buj: 
nego życia religijnego w szeregąć 
SMP. 


„Przyjdźcie do ognisk naszych, 
do naszych bibljotek, na p 


a zobaczycie, co się u nas W 
dzieje. Nie możemy przyjść na 
wszystkie zebrania, widzieć wszyst- 
kiego, ale mamy znów liczby, które 
nam mówią, że młodzież zbierała się 
54.206 razy, że wysłuchała 47.270 wyr 
kładów. że ma 2.992 bibljoteki, o 
których w przeciągu jednego roku 
054 pisybyło 89.779 książek. i 
Wychowanie fizyczne... Wysiłek 
miśni. wytrwałość, woła zwycięstwa 
i raz poraz publiczność 0 laskuje 
druha wbiałej koszulęe z inicjałem 
SMP. Młodzież dba o tężyznę «ciała, 
zdrowiem aż tryskają sportowcy. 
liczby znów mówią, że kółek wyr 
chowania fizycznego przy SMP. jest 
2.153. Sportowców mają SMP. 47.535. 
Wspominając dalej o przysposo- 
bieniu zawodowem, niepodobna "po- 
minąć na wielką skalę zorganizowa- 


nych konkursów | ee 
rolniczego, które wybitnie zaważy- 


ły w życiu gospodarczem wsi. Gro- 
madząc w swych szeregach 70% mło- 
dzieży rolniczej SMP. przygotowuje 
młodzież tą do swego zawodu przez 
wyżej wspomniane „konkursy”, Pra- 
cę „konkursową prowadzą SMP. 
już od 6 lat, przodując w niej Im- 
nym organizacjom młodzieży wiej- 
skiej. AS 

Chciałoby się jeszeze mówić 0 pi- 
smach organizacyjnych  „Kierowni- 
ku“ (nakł. 3.900), „Przyjaciel Mło- 
dzieży“ (nakł. 20.000), „Młodej Pol- 
ce“ (nakł. 50.000), które młodzieży 
całej Polski dają wytyczne wspól- 
nego wysiłku. Nie mogę tutaj. jed-. 
nak teraz dawać obszerniejszego 
sprawozdania z wielkiego dorbku 
pracy SMP. 

Metoda wychowania jest przemy- 
ślana bardzo głęboko i przez wytra- 
wnych pedagogów uznana za najlep- 
szą. Nad każdem - stowarzyszeniem 
czuwa patronat, w osobach wycho- 
wawców, przeważnie księży, czy na- 
uczycieli. Nie hamuje on inicjatywy 
młodzieży, obserwuje tylko jej pra- 
cę, służąc swem doświadczeniem. 
Udziela chętnie młodzieży wszelkiej 
pomocy, w koniecznych wypadkach 
gdy chodzi o dobro organizacji, in- 
terwenjuje. Istnienie patronatów da- 
je w rezultacie połączenie pracy mło- 
dzieży z pracą starszych. Innemi sło- 
wy, gorący zapał i młody wysiłek 
łączy się z doświadczeniem. 
Znaczenie dla zcalenia społeczeń- 
stwa, posiada wszechstanowość orga- 
nizacj. W tych samych: szeregach 
pracują rzemieślnicy i robotnicy. Ta 
raterska przenika całą pracę 


idea 
SMP. zcala naród, rozbity częstokroć 
różnemi uprzedzeniami. 
Sprawa koedukacji jest dzisiaj 
żywo dyskutowana. W SMP. została 
ona znów po rozwadze załatwiona w 
sposób najkorzystniejszy dla wycho- 
wania. Łączą się odrębne stowarzy- 


(C. d. na str. 9) 


Str. 9 


Podziękowanie Pana Prezydenta 


Warszawa. Z polecenia Pana Pre- stawicielom nauki, sztuki, polonji za- 


zydenta Rzeczypospolitej szef kance- 
larji cywilnej Pana Prezydenta R. P. 
wyraża za pośrednictwem prasy po- 
dziękowanie przedstawicielom ducho- 


ranicą, organizacjom społecznym, — 


tat drdnym i zawodowym oraz o0so- 


bom prywatnym za przesłane z oka- 
zji 15-lecia Niepodległości depesze 


wieństwa wszystkich wyznań, przed- | gratulacyjne. 


(Dokończenie ze str. 8-mej) 


szenia niekiedy dla w p 
i jednakowym celom służą, ale pra- 
cują w od 


zobaczyć. Generalna próba odbędzie się dziś 
spólnej pracy, w Piątek dnia 17 bm. o godz, 4-tej po poł. 


Wstęp dla dzieci 0.50 gr. dla dorosłych 0,49 


zielnych organizacjach. zł. O łaskawe poparcie Szan. Obywatelstwa 


Chłopcy wstępują do Stowarzy- | miasta i okolicy prosi serdecznie Patronat i 
szeń Młodzieży Polskiej, dziewczęta | Zarząd. 


mają Stowarzyszenia Młodych Polek. 


— Likwidacyjne zebranie Komitetu Wy- 


Znaczenie SMP podniósł fakt za- | konawczego obchodu „Święta Niepodległoś- 


liczenia ich do szeregu organizacyj, 
wchodzących w skład Akcji Katolic- 
kiej, dokąd wniosła ona w udziale 
młodzieńczy zapał apostolski. 

Naprawdę warto wejść między tę 
młodzież, współpracować z nią, wie- 
rzyć jak ona i razem z nią „budować 
Polskę nową“. 


WEDIEDZE EE 
WIADOMOŚCI POTOCZNE 


Wąbrzeźno dnia 17 listopada 1933 r. 


MIEJSCOWE. 

— Odznaczenie. Bronzowym Krzyżem 
Zasługi odznaczeni zostali: starszy pocztyl- 
jon Artur Ziółkowski z Wąbrzeźna; p. Wła- 
dysław Brodowski, sołtys z Golubia-Podza- 
mek. Wyżej wymienionym serdecznie win- 
szujemy. 

— Na samolot pomorski, który bierze u- 
dział w „Challenge'u* 1954 r. zebrano na te- 
renie naszego powiatu dotąd 473,62 zł i to w 
dalszym ciągu zebrali: pp. wójt i sołtys Ma- 
tuszak z Dębowejłąki 28,80 zł, sołtys Ćwik 
z Trzciana 2,20 zł, sołtys Ostrowski z Myśliw- 
ca 5,65 zł, sołtys Rygielski z Mlewa 2.52 zł, 
Bronisław Racki z Wąbrzeźna 60,50, Poko- 
rowski Kazimierz z Wąbrzeźna 20,50 zł, 

Komitet Powiatowy LOPP. składa ofiaro- 
dawcom serdeczne podziękowanie i prosi 
o zbieranie ofiar na „Challenge“ i podjęcie 
jaknajżywszej akcji zbiórkowej, gdyż ze- 
brać musimy jeszcze 1.056,38 zł. 

Powiatowy Komitet L. O. P. P. 

— Wizytacja. W dniu wczorajszym przy- 
był do naszego miasta z Kuratorjum Okrę- 
gu z Poznania — Naczelny Wizytator Hig- 
jeny i Wychowania Fizycznego p. Dr. Cio- 
słowski, gdzie zabawi przez parę dni, wizy- 
tując szkoły średnie w okręgu i w powie- 
cie szkoły powszechne. 

P. Wizytator poza urządzeniami szkol- 
nemi salami do lekcyj, pracowniami fiz. 
chem., salami gimnast., interesuje się żywo 
organizacjami P. W. i W. F., które swą ilo- 
ścią i dyscypliną wprowadzają go w po- 
dziw, jak również ruchem harcerskim, 0 
który zaraz na wstępie zapytał. 

— Wieczorek T. C L. W dniu 22. bm. u- 
rządza T. C. L. w sali p Szymańskiego wic- 
czorek towarzyski. Wstęp tylko za zaprosze- 
niami. 

— Opłaty szkolne w gimnazjach. Dnia 
20 listopada br. przypada prekluzyjny ter- 
min uiszczenia taksy półrocznej za naukę 
w gimnazjach. Upłata wynosi 110 zł. 

— Skasowanie angielskich sobót. Roze- 
szły się pogłoski że tak zw. angielskie sobo- 
ty mają być od stycznia skasowane zarów- 
no w urzędach państwowych i samorządo- 
wych jak i instytucjach prywatnych. 

— Z jarmarku. W ub. środę odbył się 
w mieście naszem jarmark t. zw. „Święto- 
Marciński'. Na jarmark zjechało się b. wie- 
lu kupców, zwłaszcza żydów, którzy niektó- 
re towary tandetne sprzedawali po dość wy- 
górowanych cenach. Kupujących było bar- 
dzo mało, Kupowano tylko najniezbędniej- 
sze przedmioty. Na jarmark spędzono: 372 
krowy, 3 cielaki, 252 koni. Za krowy płaco- 
no od 150—5300 zł., za konie od 80 do 400 zł. 


— ŻYWOT ŚW. GENOWEFY. Tutejsze 
SMP. Męskie wystawia z okazji tegoroczne- 
go „Święta Młodzieży w dniu 19 listopada br. 
(niedziela) o godz. 7-mej wiecz. w sali p. 
Klimka „Hotel Dwór Wąbrzeski* dramat re- 
ligijny w 6 aktach p. tyt. „GENOWEFA“. 
cieszący się wszędzie wielkiem powodzeniem. 
Rzecz dzieje się nad Renem w IX wieku po 
Chrystusie. Powyższy obraz dramatyczny ze 
względu na religijną treść powinien każdy 


ci 11 listopada* w Wąbrzeźnie odbyło się w 
czwariex 16 bm. Komitet przyjął do wiado- 
mości sprawozdanie z obchodu, jakie wy- 
drukowane zostało w „Głosie Wąbrzeskim* 
z dnia 14 listopada br. w Nr. 134 i na wnio- 
sek p. Rujnera postanowił uzupełnić je 
wzmianką, że w pochodzie do kościoła obok 
innych organizacyj brało udział „Towarzy- 
stwo Samodzielnych Rzemieślników* z po- 
szczególnemi cechami i ich sztandarami. Na 
interpelację, dlaczego po nabożeństwie w 
kościele nie odśpiewano hymnu „Boże coś 
Polskę* przewodniczący wyjaśnił, że dele- 
gacja prosząc o odprawienie nabożeństwa 
nie wiedziała, iż trzeba było o zaintonowa- 
nie tegoż hymnu osobno poprosić. 

P. kierownik szk. Wacławski jako skar- 
bnik Komitetu przedłożył sprawozdanie ra- 
chunkowe z którego wynika, że dochód z 
wstępów na akademję w dniu ii listopada 
i z dobrowolnych datków 12 listopada wy- 
nosił 142 zł. i 53 gr.. wydatki wynosiły 82 
zł. 33 gr. wobec czego osiągnięto czysty 
zysk 60 zł. Sumę tę w myśl poprzedniego 
już postanowienia podzielono po 30 zł. dla 
szkoły powszechnej męskiej i żeńskiej z 
wyraźnem przeznaczeniem na przybory na- 
ukowe (zeszyty, pióra, ołówki) dla najbied- 
niejszych dzieci. 

Niezależnie od tego stwierdzono, iż 
uliczna zbiórka „na budowę szkół powszech- 
nych* oraz zbiórka na listy i do skarbonek 
prowadzona przez połączone „Towarzystwo 
popierania budowy szkół powsz.* tutejszej 
szkoły żeńskiej i męskiej przyniosła około 
200 zł. Suma ta ustalona zostanie z końcem 
tego tygodnia i odesłana będzie do obwodo- 
wego Inspektoratu Szkolnego w Toruniu. 

Wobec tak dodatnich rezultatów finan- 
sowych a przedewszystkiem wobec licznej 
i pięknej dekoracji okien, wystaw i domów, 
oraz wobec licznego udziału w capstrzyku, 
w pochodzie, w nabożeństwach, w ' zbiór- 
kach i w akademjach Komitet Wykonaw- 
czy składa gorące podziękowanie całemu 
Społeczeństwu wąbrzeskiemu, poszczegól- 
nym organizacjom i osobom, a w szczegól- 
ności tym pojedyńczym osobom, które do 
uświetnienia tegorocznego obchodu „Świę- 
ta Niepodległości“ w jakikolwiek sposób o- 
sobiście się przyczyniły. Wewnętrzne zado- 
wolenie z dobrze spełnionego obowiązku 
państwowo-obywatelskiego, oraz poczucie 
zgodnej jedności i siły niech będzie naszą 
nagrodą i zachętą na przyszłość. 

Przewodniczący Komitetu Wyk. 
(—) Matuszkiewicz. 


— „a. 


Dziś w piątek o godz. 4-tej i w nie- 
dzielę o godz. 7-mej odbędzie się 
przedstawienie w sali p. St. Klimka 


GENOWEFA 


NOTATKI REPORTERA. 


* Skradli mu rower. W środę wieczo- 
rem przy ul. Chełmińskiej skradziono na 
szkodę pewnego rolnika zam. pod Nielub ro- 
wer marki „Wiktorja”. Kradzieży dokona- 
no w chwili, gdy rolnik wszedł kupić do rzeź- 
nika słoninę. 

* Kurtka, złote, wódka i areszt, Pod- 
czas jarmarku Jan Izdebski z Wąbrzeźna — 
skradł na szkodę p. Cutkiewicza kurtkę war- 
tości 13 zł, którą następnie sprzedał za 5 zł. 
Za otrzymane pieniądze upił się i robił awan- 
tury. Przymknięto go w areszcie, 


GŁOS WĄBRZESKI 


Ile zgłoszono list wyborczych? 


W dniu wczorajszym wieczorem zakoń- 
czono przyjmowanie list kandydatów na rad- 
nych miejskich 

W WĄBRZEŹNIE zgłoszono 5 list wy- 
borczych i to: Lista Narodowego Bloku Go- 
spodarczo-Społecznego (nr 1) dalej listy: 
N. D., N, P. R., P. P. S. i Niemców. 

W GOLUBIU zgłosili listy: Narodowy 
Blok Gospodarczo-Społeczny (lista nr. 1) 
Żydzi, N. P. R.i N. D. 


W KOWALEWIE zgłoszono listy: Na- 


rodowego Bloku  Gospodarczo-Społecznego 
(nr. 1), Niemcy i Narodowej Demokracji. 

W stosunku do Brodnicy, gdzie zgłoszo- 
no tylko 3 listy, w miastach naszego powia- 
tu to jest b. dużo. 


Nr 136 ZZ" 


Wiemy i przekonani jesteśmy, że zdro- | 


wo myślące społeczeństwo, nie będzie gło- 
sować na żadną inną listę, TYLKO NA LI- 
STĘ NARODOWEGO BLOKU GOSPODAR- 
CZO-SPOŁECZNEGO (NR. 1.) 


—0:— 


ENOT PO ORAWA KOWNO OOCEBCERA 


* „Znalazł gesi“. Jan Szynkiewicz z Wą- 
brzeźna, przychwycony został, gdy szedł z 
gęsiami. Ustalono, iż gęsi pochodzą z kra- 
dzieży na szkodę rolnika Toma z Myśliwca. 
Szynkiewicz zatrzymany został w areszcie. 

* Złodziej czapki, W czasie jarmarku 
Władysław Sowa skradł na szkodę p. Spru- 
ki z Dobrzynia czapkę. 

* Śledztwo w sprawie zabójstwa śp. Lu- 
bomskich w Kurkocinie. W tych dniach do 
Wąbrzeźna przybył sędzia śledczy 5. Okrę- 
gowego z Torunia» p. Schwarz w towarzy- 
stwie aplikanta p. Śmiesznego, P. Sędzia śled- 
czy przeprowadza śledztwo w sprawie za- 
bójstwa śp. Lubomskich w Kurkocinie. 

* Epilog ponurej zbrodni. W Sądzie A- 
pelacyjnym w Toruniu odbyła się -ponowna 
rozprawa przeciwko 21-letniemu Feliksowi 
Czyżniewskiemu, dwukrotnemu zabójcy mał- 
żonków śp. Lewandowskich w Sokolejgórze 
pod Golubiem. Zabójstwa Czyżniewski do- 
konał za to, że odmówili mu ręki córki p. J. 
Lewandowskiej. 

Sąd Okręgowy w Toruniu w marcu br. 
zasądził zabójcę. na łączną karę 10 lat wię- 
zienia. Na skutek wniesionej apelacji odby- 
ła się ponowna rozprawa w ub. wtorek w Są- 
dzie Apelacyjnym. Trybunałowi przewodni- 
czył Sędzia S. A. Kolarz przy współudziale 
5. A, Dudykiewicza i dr. Piziewicza. Oskar- 
żał prokurator Poleski, oskarżonego bronił 
adw. Przysiecki. Po ponownem rozpatrze- 
niu sprawy Sąd zmienił oskarżonemu karę 
z 10 na 6 lat więzienia. * 


RUCH TOWARZYSTW 

— Komunikat. Wpisy do Koła BBWR. 
Kobiet przyjmuje sekretarka p. Brzostowi- 
czowa — Polna 5 w środy od godz. 11—12. 

— Związek Powstańców i Wojaków — 
placówka Wąbrzeźno. W piątek, dnia 17. bm. 
o godz. 20-tej (8 wieczór) w sali hotelu pod 
„Orłem“ odbędzie się miesięczne zebranie 
Placówki. Na porządku obrad m. in. referat 
pow. komendanta p. w. i w. f. p. kapitana Si- 
wickiego. Przybycie wszystkich członków 
konieczne, Zarząd. 

— Uwaga inwalidzi, wdowy i sieroty! — 
W związku z nową ustawą inwalidzką, która 
godzi w szeregi ofiar wojny, zwłaszcza inwa- 
lidów 25 proc. i wdowy 30 proc. zwołuje się 
zebranie nadzwyczajne na niedzielę, 19. bm. 
godz. 2-gą do lokalu p. Markuszewskiego. 

Zarząd Zw. Inwalidów R. P. Wąbrzeźno 

(—) Skrzypczak, prezes, (—) Redlak, sekr. 


— Zebranie zarządu Z. O. K. Z. Dnia 20 
listopada o godzinie 20 odbędzie się zebranie 
zarządu Z. O. K. Z. w lokalu p. Klimka — 
(hotel „Dwór Wąbrzeski*). Z powodu waż- 
nych obrad obecność wszystkich członków 
zarządu obowiązkowa. Prezes. 


& powiatu 


— Stanisławki. (Święto Niepodległości.) 
Z okazji Święta 15-lecia Odzyskania Niepod- 
ległości, odbyła się z inicjatywy komitetu 
lokalnego uroczysta akademja, program któ- 
rej składał sę z przemówień, deklamacyj o- 
raz śpiewu dzieci szkolnych. Na wstępie 
przemawiał p. Budniewski, naucz. miejscow. 
szkoły powsz., przedstawiając w barwnych 
słowach obszerny rys historyczny pierwszego 
15-lecia Niepodległej Polski, odbierając od 
licznie przybyłej publiczności zasłużone o- 
klaski. Następnie p. Józefa Boryczkówna, w 
krótkich lecz treściwych słowach przedsta- 
wiła dzieje Polski przed i porozbiorowej, 
wreszcie zwróciła swem płomiennem przemó- 
wieniem szczególną uwagę na pamięć poleg- 
łych Bohaterów zaznaczając, że na Ich ciem- 
ne i zimne mogiły, należy w dniu tak dla 
wszystkich radosnym, rzucić wiązankę szcze- 
rych wspomnień.. Na koniec swego przemó- 
wienia wzniosła okrzyk na cześć Niepodleg- 


łej Ojczyzny, Jej Prezydenta Prof. Dr. Ign.| Siemię lniane 


Mościckiego, oraz Wskrzesiciela Polski — 
Twórcy Armji — Wodza Narodu, I. Marszał- 
ka Polski Józefa Piłsudskiego, a okrzyk ten 
trzykrotnie powtórzony został przez zebra- 
nych. Dzieci szkolne odśpiewały kilka pie- 
śni narodowych pod batutą p. Budniewskie- 
go, oraz wygłosiły deklamacje które dzięki 
mrówczej i niezmordowanej pracy p. Bud- 
niewskiego wypadły bez zarzutu, a „milusiń- 
sey“ wywoływali burze coraz to nowych i 
długo niemilknących oklasków. Zaznaczyć 
należy, że p. Budniewskiemu należy się szcze- 


| W niedzielę pójdźmy na przedstawienie 


GENOWEFY 


= 


re uznanie i staropolskie „Bóg zapłać” za sta+ 
ranną pracę, podnoszącą kulturę wsi polskiej. 
„Rota“ odśpiewana przez wszystkich z zapa- 
łem, wyczerpała program. (Obecny). 

— Łobdowo. (Przedstawienie). Tutejsze 
Stow. Młodzieży Polskiej Męskiej urządza 
w dniu „Święta Młodzieży” t. j. w niedzielę, 
dnia 19. bm. w sali p. Górskiego w Łobdo- 
wie uroczystą akademję, na której program 
składają się: Deklamacje, referat, śpiew z 
akomp. skrzypiec, wystawieńie sztuczki te- 
atralnej pod tyt. „Dwaj bracia* i zabawa. — 
Początek o godz. 6-tej wieczorem. * Szanowne 
obywatelstwo uprasza się o łaskawe popar- 
cie tej imprezy. 


Golub 


— Komisarz Rządowy przy Kom. Kasie 
Oszczędności miasta Golubia. Dekretem 
Pana Wojewody z dnia 7 bm.- kierownik 
Urzędu Skarbowego w Brodnicy i. dotych- 
czasowy delegat przy Zarządzie Miejskim 
p. Jan Gsodam mianowany został komisa- 
rzem rządowym przy Komunalnej Kasie 
Oszczędności m. Golubia. 


Tylko wspólnym wysiłkiem 
wszystkich obywateli 
Pomorza kupimy z łatwością 


Samolot 
na Challenge 1934 r. 


ad 
Giełdy 
GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA 
W BYDGOSZCZY 
z dnia 15 listopada 1933 r. 
Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz, 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 


Żyto 14,25—14,50 
Pszenica 18,25—18,75 
Jęczmień browarowy 15,00—16 00 
Jęczmień przem. 13,00—13,25 
Owies 13,50—13,85 
Mąka żytnia 65 proc. wł. worka  21,00—21,75 


Mąka pszenna 65 proc. wł, worka 30,50—32,50 


Otręby żytnie 9,50—10,00 
Otręby pszenne 9,00— 9,50 
Otręby pszenne grube 9.50—10,00 
Groch polny 17,00—19,00 
Koniczyna żółta odłuszcz. 90,00—100,00 
Koniczyna biała 80,—100,00 
Koniczyna czerwona 140 00—160,00 
Ziemniaki jadalne 2,25— 3,00 
Makuch lniany 19,00—20,00 
Makuch rzepakowy 14,00—15,00 
Makuch słonecznik. 19,00—20,00 
Mak niebieski 60,00—%62 00 
Gorczyca 34,00—36,00 

35,00—37,00 


pragnąc zdobyć fundnsze na zapoczątkowanie drugiego 


tysiąca książek, oraz pomnożyć ilość 


najmniej zainteresować sfery inteligencji istniejącą bibijo- 


teką i jej działalnością 


" 


Urozmaicenia ; 
Szachy i. 
Strój wieczorowy 


Początek o god 


ZARZĄD 


Prezes wicepr. sekret. skarbnik 
H. Ż. Mec. Chwiećko M. Sigurska W. Merk 
Członkowie: Brzostowiczowa, Brzostowicz, Godkowiczowa, 
. Mątuszkięwiczowa, Noryśkięwiez, Szkarłat. 
Kto przez przeoczenie nie otrzymał zaproszenia uprasza 
się o zgłoszenie do prezesa p. Heleny Żuralskiej. 


urządza, dnia 22 listopada 1933 roku 
na sali p. Szymańskiego 


JULURZA TOWARZYSKI 


Tanca, Bridž, Preferans, Skat, 


Wstęp 0,99 gr. 


Kto jest książki przyjacielem Ten się złączy zT, C. Elem 
I, by książek kup'ć więcej, Nie poskąpi swych pieniędzy. 
Więc uprzejmie zapraszamy i solennie zapewniamy że 
zabawą T, C. L. wspomagamy piękny cel. 


czytelników a przy- 


z. 20-tej 


— = a m 


LOSY 


Ciągnienie 
| 18, 20 i 21 


28 Loterji Państw. 
nadeszły i są do nabycia w kolekturze Głosu Wąbrzesk. 


iistopada 1933 roku. | 


Ostrzeżenie 


Osoby, które rozsiewać będą w dalszym ciągu 
nieprawdziwe wiadomości jakobym był antyrzą- 
dowcem wzgl. pracował przeciw Rządowi, pocią- 
gnę do odpowiedzialności sądowej. 

Zaznaczam, że nie zajmuję się polityką lecz 
tylko swoją służbą kolejow.ą 


Knebloch 
Zawiad. Odcinka Drogowego 1. kl. 


Ostrzeżenie 


Ostrzegam przed rozsiewaniem fałszywych po- 
głosek dotyczących mojej osoby, albowiemte nie 
polegają na prawdzie. f 
Osoby, którə w dalszym ciągu kontynuować bę: 
dą te pogłoski, pociągnę do odpowiedzialności 
sądowej. 

Aleksy Grabowski., Wąbrzeźno — Rynek 23 


T REEE j E a E O 
Licytacja drewna 


W poniedziałek dnia 20. XI. o godz. 10-tej 
odbędzie się w oberży p. Zielińskiego Król. Nowa- 
wieś publiczna sprzedaż 


drewna użytkowego i opałowego 
wszelkiego rodzaju. 


Zarząd Leśnictwa Wronie 
tel. Wąbrzeźno 4 


ASÓW 
Meble 


kompletne urządzenia 

mieszkaniowe jaki sztu- 

ki pojedyńcze poleca 
tanio stolarnia 
ANTONI LULA 


Wąbrzeźno ul. Pomorska 

14, Wykonuję 

także wszelkie prace w 

zakres stolarstwa wcho- 

dzące szybko i starannie 

po bardzo przystępnych 
cenach 


> 


Z powodu kryzysudajemy 
darmo str. Browning Dz. 
U, P. 2341 i50 kul i gwa- 
rantujemy solidnością na- 
szej firmy za dobry to. 
war. Śtrzelający ż naboi (bez zezwolenia) otrzy- 
ma każdy bezpłatnie, kto zamówi u nas listow- 
nie zegarek ze złota franc. niczem nie róż. od 
praw, złota 14 kar. wyregulowany 628 
do minuty, z 5-letnią gwar. za zł. nai 
(zam. 30', fantazyjny lep. gat. 7,45, 2 szt. 14—. 
Ze świecącym cyferbl. i wskazówkami zł. 8.45 
2 szt, 16.—. Kryty Ankier z 3-ma kopertami 11.95, 
15, 20, 25. Na rękę męskie lub damskie 9.95, 12, 
15, 20, 25. Budziki 10, 12, 15, Dewizki 1, 2, 3. 5. 
— Bez ryzyka. W razie niespodobania zwra- 
camy pieniądze. Adresować : 


Fabr. zegr. E. JAKUBIŃSKI 
Warszawa, Leszno 60 G-wski 


Szan. obywatelstwu Wąbrzeźna i oko- 
licy podaję do łaskawej wiadomości, że 
w piątek 17. i w wtorek 21 11. br. 
będę sprzedawał w Wąbrzeźnie na 
rynku 


(rzeka OWOCOWA 


l najlepszej jakości i po zniżonej 
cenie 


a 

| Br. Nowacki 

| dzierżawca Ogrodnietwa Powiat. 
OKON IN powiat Grudziądz l 


Regulamin wyborczy 


dla przeprowadzenia wyborów 
do Rad Miejskich 


wraz z komentarzami opracowanem 

przez Z. KALKSTEINA starostę powiato 

wego imgr. praw J. CWINAROWICZA 
do nabycia 


Adm. 
Pa ESN AAAA SA 


„Głosu Wąbrzeskiego* 


"a HOTEL ROYAL 
Parais a REE Si A AA EE 


Do 1000 zł 


miesięcznie 
zapewniamy energicznym 
osobom 
Informacyj udziela 


T-wo Bankowe 
Grodno ul. Hoowera 9 


Zawiadamiam 


że dnia 19 lipca 1932 r. 
kupiłem od Gustawa 
Thielmana z Łopatek gos- 
podarstwo z żywym i 
martwym  inwentarzem 
karta grunt. 6869 i ostrze- 
gam przed kupnem tegoż 
jak i przed udzieleniem 
pożyczki 

Hermann Pehlke 


WARSZAWA, Chmielna 31 

telefon od 556-80 do 556-85 
znajduje się blisko GŁ DWORCA 
(300 metrów t.j. 2 minuty) 

Posiąda wszelkie udogodnienia jak: 
wodę bieżącą ciepłą i zimną, telefo- 
ny w pokojach, telefon międzymiasto- 
wy, windę, wanny i nsłngę restaura- 
cyjną. Bezpłatny garaż przy hotelu. 


UWAGA: Każdy z Szan. Gości otrzymuje 
kartę rabatową, ma mocy której po 
przemieszkaniu 9 dni (jednorazowo 
lub z przerwami) uzyskuje | tytułem 
premji — — — — 


10-tą dobę bezpłatnie 


Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


3 pokojowe do wynaję- 


fortepian, bufet, motocykl f-my „Pengest” 
oszacowane na łączną sumę 1.050 zł, 


(—) Główczewski, komornik Sądu 
w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 21 listopada 1933 r. o godz. ii przed 
poł. sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za  gotówke 
przy ul, Mestwina nr. 8 w Wąbrzeźnie 

pianino 
(7) Główczewski, komornik Sądu 

w Wąbrzeźnie, 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


Dnia 22 listopada br. o godz. 11-tej sprze- 
dawać będę najwięcej dającemu za gotówke 
n p. Abrahama Lewina w Golubiu, Rynek: 

5 płaszczy damskich z kołnierzami futrza- 

nemi, 55 skórek na kołnierze i 12 mtr. ma- 

terjału płaszczowego, oszacow. na 180 zł. 

Przedmioty oglądać można przed licytacją, 


Grodzkiego 


3435/33 
Grodzkiego 


| 84/53 
(—) Litwin, Komornik Sądu Grodzkiego 
w Golubiu 
Mieszkanie Warsztat kuśnierski 


wykonuje wszelkie 
prace tanio, fachowo 
w najkrótszym czasie 
Feliks Klimaszka 
Mistrz kuśnierski 
EW RAÓŚĆ er ZERA 
Ponieważ syn mój Ludwik 


opuścił dom 


za niego nie odpowiadam 
Miehał Węgrzyn 


cia oraz maszyna do pi- 
sania „Adler* do sprze- 
dania E. WERNER 
Grudziądzka 80 


Zgubiono 


książeczkę do nabożeń- 
stwa (ewang.) zwrot w 


adm. Głosu  Wąbrzesk. Jaworze 

Sprzedam psema 

tanio gospodarstwo 20 W 

morgowe. Ogrodowczyk Kto szuk a 

Frydrychowo k. Wąbrze- i 

FAR. dobrej klijenteii wśród 
najszerszych warstw 

Ostrzegam Kto szybko 

aby mojej żonie nikt nief pragnie znaleźć zaieci 

Sory? pieiiodaz po- fib dobrze Bear, za 

nieważ bez powodu opu- i pa 

kiła dom, Pow przedmio 

EWALD THIELMAN 
Łopatki Kto znalazł 

zgubioną rzecz i prag- 

Zgubiono nie zwrócić właścicie- 


w drodze z W. Radowisk lowi 


do Wąbrzeźna teczkę za- 
wierającą torebkę dam- 
ską z zawartością gotów- 
kii legitymacją urzędni- 
czą. Uczciwego znalazcę 
uprasza się o zwrot za 
sowitem wynagrodzeniem 


Otylja Myczkowska 


W. Radowiska 
lub w adm. GŁ Wąbrz. 


się natychmiast w 


„Głosie Wąbrzeskim* 
którego dział reklamo- 
wy sowicie wynagradza 
wydatki uczynione na 
ogłoszenie. 


RZ TEE RAZA ZA ZA PEM 


EE cvs 


Polski 
Czerwony 
Krzyż! 


Jaka instytneja gotowa jest zawsze oto- 

czyć sanitarną opieką ofiary epidemyj, 

powodzi i wszelkich innych katastrof ? 
Polski 

Czerwony 


maj 


Niech ogłosi: 
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Mąka pszenna 65 proc. 30,50—32,50 Poznań dnia 14, 11. 33 r. Jelovica: RAEE E NT RE RE S | 
Otręby żytnie 8,50— 9,00 | Woły: Wytuczone pzłnomięsiste OOU | RER ZESZŁY MOZA RRS EPROCZRZORZ ANI 
Otręby pszenne grube 9,00— 9,50 |pełnomięsiste wytuczone nieoprzę- > ER S. Rp ADA > Drukiem i nukładem: Zakłady Graficzne 
Rzepak 33,00—35,00 Pun: sd KOWNA r miernie odżywione ....... 40—48 Bolesława Szczuki — Redaktor odpowie- 
Rzepik zimowy 35,00—32,00 | te acon, ae Że jeży dzialny: Alfons Szczuka — Wąbrzeżno, 
à m' áste tuczone starsze 3 50—56 | Młodzież: zialny Pag 
Groch Wiktorja 21,50—25.50 |z. snie odżywione . . . . .« . . 42—48 [Dobrze odżywione . . . . .. ; 14 — Mickiewicza 1. 
Srn SERASA ENE == az z 
TERNA 
T C dis m PRZETARG PRZYMUSOWY. 
s m LL. Dnia 20 listopada 1935 r. o godz. 3 po poł. l 
ELŃ LUDOWYCH w WAB EŻN TEGO JESZCZE z sprzedawać A drodze przetargu ŚL 24 | 
w j = sowego najwięcej dającemu za gotówkę przy | 
TOWARZYSTWO CZYTELN LUDOWYCH w WĄBRZEZNIE. CZYTEL 5 Ą RZEZNIE NIE BYŁO. ">> ul. Grudziądzkiej nr. 16 w Wąbrzeźnie i 
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